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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

---------------------ROK li (V) Nr 209 (1133) 

Patriotyzm ludu chińskiego 
· stworzył ·przed 22 laty Arllli~ Wyzwolenia 

bobaterskc:» · walc~ącą o wolność i socjalizm dla swego kraju 
21 miast pow1atowJ eh wyswobodzonych od 24 do 31 lipca br. 

. Z okazji 22-g!_ej roczn!cy utworzenia Chińskiej Armii Ludowej Agen- sującego z?sady marksizmu - le- PEKIN, (PAP). - Jak komuni-
CJa Nowych Chm opublrkowała artykuł pt. „Możemy przezwyciężyć ninizmu. kuJ'e AgencJ'a Nowych Chin, w cią 
trudności", w którym czytamy m. in: p· . • W konkluzji agencja Nowych gu ubiegłego tygodnia, tj. od 24 

--
„ 1erwszego s1erpma 1927 roku przodujące siły narodu chińskiego Chi'n podkres'la, ze· J'es'li' pa.rt·1a ko- d 1• b f · „ l 

pod przewode K · t j p ·· o 31 1pca r. ormacJe armu u-
m omunis yczne artu Chin dokonały w stolicy J)ro- munistyczna, armia ludowa i cały 

wincji Kiangsi - Nanczangu zbrojnego powstania, aby zmiażdżyć . t k . dowej wyzwoliły łącznie 21 miast 
ko!łtrrewolucję, na której czele stal Czang-Kai-Szek. Dzień ten jest naród uozumieją na urę cze a.Ją- powiatowych, położonych w pro­
dmem narodzin Czerwonej Armit robotników i chłopów chińskich _ cych Ich trudności ł konsekwentnie wincjach Hunan, Kiangsi, Hupeb, 

Nieuchronne fiasko Unii Beneluxu 
~udowej Ann.ii Wyzwolenia. W tym samym dniu faktycznie narodziły :;:~nf:e~:::t::i~c:0::~Y~~~~: Kansu i Szensi. HAGA (PAP). - W prasie holen nieuchronnym fiasku Unii Benelu· 
się Nowe Chmy Ludowo-DemokratyC1:ne". nia, to osi„gn" cel, do którego zmie Wiele z tych miast leży na linii dersklej i belgijskiej pojawiają się xu - Belgii, Holandii i Luksem-

.., „ · h ł I · h coraz bardziej szczere wiadomości o burga. 
GŁ()WNl'J\IJ ŻRODŁEM SILY triotyzmu 1 1·nternacJ'onallZltl. u. Kaz· _ rzają. waznyc po ączeń ko eJowyc • 

Cłl "'SK ' I Sytuacja gospodarcza ty..:h państw 

Ił'. IEJ J1:~~1~~ZWOLENIA ~rór~oł:.i:::zyś.wiadom jest celów. o Lud kore' an· ski· wa czy pogarsza się w rezu1tacie depresji p d . w Stanach Zjednoczonych i AncIH. 
rzewo rnczący Komunistycz.neJ 3 LUDOWA ARMIA wyzwoli'· Dziennik holenderskich kół han-

Part:i Chin Mao-Tse-Tung w jed- nia oparta jest na zasadach dlowych-„Algemeen Handelsbald" 
nym z: artykułów na temat rzadu ·demokratyci:nych. a Jednocześnie • pisze: .,Powiększa s:ę priepaść mię-

koalicyjnego ),')Odkreślił, że a rni"a ua wysoce rozwiniętej dyscyplinie. 0 jednolitą, niezależną... demokratyczną OJCZyznę dzy Holandią a Befgią. Istniejące 
chińska jest potężna, gdyż skupiła Umożliwia to armii utrzymywanie t h K między obu krajam: póważne sprzeC% 
lud~. którzy ni-e walczą w obronie ścisłego kontaktu z masami ludo- MOSKWA (PAP). - Czasopismo w roku bieżącym 20 miliardów wo- ster.st""'.0 . Spraw· ~7wnę rzny: 

0
: ności _ uniemożliwiaj~ real'.zację 

egoistycznych interesów małej gru- wymi oraz zapewnia jej wysoką „Bols2ewik" w artykule Krajnowa nów. reansk 1e) . Repubh~i Ludowo ?~mo sojuszu gospodarczego'". · 
py, lecz. prowadzą sprawiedliwą woj zdolność bojową. omawia sytuację w Korei. Zupełnie inaczej - p isze „Bol- kratyczneJ opubhkowało . of1CJal~~ 
nę w :nteres:e szerokich mas. w in- W zakończen:u Agencja Nowych . . , _ szewik" - przedstaw:a się sytuacja komun'.kat, w którym stwierdza, :z „Podczas gdy Belgia. dąży do swo 
teresie ca lego narodu. Chin stwierdza. że z wydarzeń ub'e ~ .ciągu_ 3 lat od chyvil. wy.zw~- w Korel Południowej, która znaj- w ostatnim czasie oddziały wojsko- bodnych wzajemnych rozrachu~ów 
Głównym czynnikiem składowym głycb 22 lat, ze zwycięstwa ludu lenia ~<orei przez, Arm1ę R~dz~e~ ą duje się wc'.ąż jeszcze pod okupacją we tegoż Min isterstwa całkowicie - pisze dzitmnik beljijsk; „Nieuwe 

tej armli - jak podkreśla Mao-Tse- chińskiego, wyciągnąć można na- sytuacJ~ w Ko~e.kPółntoc~eJ, ~tora USA, chociaż wojska radzieckie ewa zlikwidowały dwa silne oddz :ały dy G'.ds" - Holandia jest do tego nie­
Tung - Jest chłopstwo . . Jest to ar- stępujące wn;oski: st~now1ła raduec ą. 5 ~e ę •0 upa: kuowane zostały z Korei Północnej wersantów i. terrorystów w 1'.czbie zdolna, ponieważ gulden holende-r-
mia zorganizowana na bazie eman- Skoro potraf:liśmy przezwyc ię cy.iną, radykalnie ~nuemla się. P:io już w koócu 1948 roku. Korea Po- I 150 osób skierowanych na teryto- ski nie jest tak „twardą" walutą, 
cypacji chłopstwa w Nii;tori.! Ch'.n. zyc niezliczone przes1.kody natury dukcja przemysłowa ,w ro~u u e: ludniowa stała się kolon. ią USA. I rium Ko~ei Północnej przez mario- by wytrzymać konkurencję na ryn-

Oto trzy główne cechy charakte- militarnej. nie mające preceden- g!ym wzrosła w tor:";.na: f z ;o Z 860 przeds:ębiorstw, znajdujących netkowy , rząd" Li-Sun-Mana. ku europejskim". 

rystyczne Ludowej Arm:i Wyzwole- su w dziejach, " to potraf:m.v rów- kie!" 194~ przesz_~ . - • ro n_ e. o- się na teren ie tego kraju - jedna '-.---ma•·-----------------•-••illlll•-••• 
nia Chin: nież przezwyciężyć te niezliczone "".azne zmian;r n~„tąpil) _ takze w .rol trzecia część została opanowanaJ 

1 LUDOWA ARMIA wyzwole- przeszkod.v gospodarcze i :nne. na n:ctwle Korei P_olnocneJ. W wyniku przez kapitał amerykański. W chwi 
nla prowadzona jed przez czo Jakie napotykamy obecnie i nie- przeprowadzoneJ . reformy rolnej li obecne j na terenie Korei Połud-

łową partię polityczną współczesne- wą~pJiw ;e napotkamy w przyszło- przesrło 720 tysięcy. '!lałorolnych niowej jest „oficjaln ie" 674 tys:ące 
go 1>roletariatu chińskiego, miano- ści. Trudno~ci te są następstwem chłopów otrzymało ziemię. bezrobotnych. z danych jednak pra-
wicie I)nez Komunistyczną Partie: zacofania dawnych Chin i uc '. sku W ~tyczniu br. Najwyższa Rad~ sy wynika. źe liczba bezrobotnych 
Chin. imperiali~tycznego. Przekonanie, Ludowa Korei uchwaliła 2-letm wynosi 3 miliony osób. 
2 LUDOWA ARMIA wyzwole- iż trudności te przezwyciężymy , plan odbudowy i rozwoju gospodar- Marionetkowy rząo Korei Połud-

nia posiada własną ideologię. czerpiemy z wiary w bohaterstwo ki narodowej, który jest obecn!e niowe j na czele z Li-Sun-Ma'nem. 

W Jugosławii powstaje 
nowa, prawdziwa partia ,.... 
marksistowsko-leninowska 

Armia ta wychowana jest \V duchu narodu ch:ńskiego i w słuszne kie pomyślnie realizowan:v. Budżet Ko- prowadzacy poUykę antyludową, Rezolucja. Biura Infcrma~yjnego 
marksizmu-leninizmu. w duchu pa- rownictwo Mao-Tse-Tunga, sto- rei Północnej przewiduje na ten cel znienawidzony jest przez szerokie stwierdziła - że p!>lityka, którą. pro-

h
~------~-----------------~-~~~--------~~--~----~ rzenelu~ kw~ń~~g~Ukeymu- w~ti KC Ko~~y~ntj "rlH ; · . 

U-- C''lllr'1· ~'lan~o„~ n~_~ 0~·~1·e,n je się on jedynie dzięki pomocy gosławii zagraża. dalszemu istnieniu 
l.f'l.-1 J~ U~ „ ._. .rfl..;J! ..,. ~ wojsk USA. KPJ i zawiera w sobie niebezplecze -

W ostatnim czasie rozwija się stwo zwyrod,nienja. Jugosłowialis!r:ej 

P' I Wł d ł B k kł d h td ruch partyzanck'., k tóry w chwil i Republiki Ludowej, w republikę bur-• 1eWCQ pro etar'1atu - a ys aw ron'1ews·' s a a o obecnej obejmuje 243 gminy we żuazyjną. Fakty potwierdziły słusz-
WSZY$lkich 1 8 obwodach Korei Po- ność tego twierdzenia. Klika Tito po-

• ludniowej. szła. właśnie tą d,;.: gl!, drog-; likwida. 

Wę • k' ' ' ' ' d · I k' Lud koreański - konkluduje „Bo.I cji KPJ, jako awangardy klasy robot_ 

g·ters 1emu poecie w 1m1en1u noro u po s 1ego --· gzewik" - jest niezłomny w swej niczej. Klika Tito zamieniła KPJ w 
decyzji u tworzen'.a jednolitej . n '.e- narzędzie swej burżuazyjno.nacjonali. 

BL·n.\.Pl::SZ'l' (P.\P) - Całe Węgry 

obc b n rl z ił~· uroczyś ci1• !<r tnl} rocznicę 
zgonu unjwi ę knego rP,n1łu cyjnrg-o 

Pomn k wdz;ączności 
tl ta Arm· 1 ' adzir c~iej 

otls!or!:ęto w Jarosławiu 
RZESZÓW (PAP). - W Jarosła­

wiu :.,.: oj . rieszowsk:e} odbyło s:i:: 
odsłon:ęcie Pomnika Wd zi ęczności 
d la bohaterów Armi i Radz"eckiej. 
kt.t a 5' lat temu. 27 l '. pca 1944 roku ' 
wy. ·.woilła miasto z rąk hitlerow-
sk iego o!rnpanta. ~ 

Zawiązany w grudn iu ub. r. z in:­
ciatywy Powia towej Rady Związków 
Zawodow.vch oraz zarządu powia­
t 1Jwe~o Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radz:eckie .i Komitet Obywa 
telskl zebrał na budowę lel!o pom­
n ·k a kwotę 2.000.000 zł. 

Rekord. 
trójki murarskiej 

. w Białyn:lstoku 
BIA L'~2.1.'0K . (PA P). System 

trójkowy pracy murarskiej na Bia 
łostocczyźme jes. coraz f'.Zci·zeJ sto 
sowany i zyskuj1. coraz większe 
uznanie murarzy, Ostatnio trójka 
murarska PPB nr 9 zatrudniona 
przy budowie gmachu Państwowe­
go Zakładu Higieny, w składzie: 

Sergiusz Jaroszewicz - murarz, 
Antoni Czesrrel i Romuald Błochac­
ki - pomocnicy, wykonała 1,517 
procent normy, układając 20.760 
sztuk cegieł, stawiając 56,42 m. 
sześciennych muru. 

Nowe stacje 
metra 
w Moskwie 

~fOSKWA (PAP). - W wigilię 
Dnia Kolejarza w ZSRR - bu­
downiczy okólnej lin:i metra mo­
skiewskieg1, zakoticzyli budowę 
tunelu pierwszegv odcinka nowej 
trasy - od dwor1.:a Kurskiegv do 
Centralnego Parku Kultury j Wy. 
poczynku im. Gorkiego. 

W nowych tunelach robotnicy 
układają szyny. Na pierwszym od­
cinku lin ii okólnej metra zbuduje 
s:e 6 nowvch stacji. 

poel." \Yęgier - 8zandora P etoefi ego. l ruięe t.rch. któr,rch cała twórczość jest zależnej Korei demokratycznej. stycznej polityki. 
Punktem kulminai·y jnym uroczJ·:; to~d ,jedną „-;irlką. pi ś ni ~ ~olnośei i buntu ODDZIAŁY KOREANSKIEJ W rezolucji Biura Informacyjnego 
była akad emia w Budapeszcie w dnrn przcei .-·ko t."rnn :i 1 krzywdzie społe;:r._ REPUBLIKI LUDOWEJ uchwały kierownictwa. KPJ z ostały 
:JO lipca, na któ rą, przyh~-ł prnydent nej. LlKWIDUJĄ DYWERSANTÓW scharakteryzowane jako sekciarsk0-
1'.;zakasits. czl <> nkcnYic rządu oraz li a _ D !at~go ta t ·.,-ó1 cz.:6t „88zych ni... . 1 TERRORYSTÓW biurokratyczne i wojskowe, podobne 
ni l'i~arzc zagrani czni. więk~zych narodowych poetów posiada MOSKWA (PAP). Ae-encJ·a do metod stosowanych w swoim czasie 

31 lipca przed południem ua placu d . , „1 5 · 1 bs •e ltitci·na I - przez Trockiego. W cią.gu t~ ·esu, któ_ 
zis " a na naJg ę zy • ns - Tass don0~ i z Pendżanu . że Mini- ·· · 

im. P<:tocfi cgo. przed pomnikiem jego cjonałi styczny. Dlatego to hasłem, u_ --~----~------lry mini!.!: od ogłcszen:i.a. reZOlUCJl, t•-
imicn ia. m1 ~t.ąpilo uro czy~te 1łoże11i.3 miesztzonym uiegclyś na. polskich sztan tcwcy jeszcze bardziej pogłębili te me 
wicficów. Piękny wieniec złożyła de!e_ daracl'i ,,Za naszą. i ~·aszą. wolnośe' Poa ,,opieką" wywl adu u dA tody, przekształcajl!C partię w ślepe 
gacja pisarzy polskich. dLiclfmy si ę zo wszystkimi miłujący_ narzędzie rządzącej kliki. 

Wieczorem w reprezentacyjnej sali mi ttolność ludami. neofaszyści belgi)• scy Titowcy poszli po prostu na likwi-
dację partii, jako rewolucyjnej nartii 

krajowych związków zawodowych od. Tw,órczoiić Pet!.'ofiego, Mickiewicza, · 't l Id Ili proletariattl dlatego, że r;awdziwa 
hyl ~i ę . z initjat.vwy zwią z ku pisarzy Słowackiego i Puszkina, wyrazicieli organ~ZU . ą powro · eo no a partia robotnicza uniemożliwiała.by ir:i 

węgierski c h "icczór, poświ~c o"hy pa_ idei , które "'ł pod~tawą buio,.-y nowe HĄGA (PAP). - Dziennik „Der realizację ich zdradzieckich planów. 
mi\' ..:i t"·órczości P etoe.Ciego. go, lepszego 3połec zeńet"11"a, jest nam Waarheid" donosi, że Amerykanie Uznali oni, że trzeba zniszczyć parlię 

W imieniu delegacji polskiej wygło. · dziś, w dobie realizacji ~ocjalizmu , biorą udział w odr0<lzeniu w Belgii jako awangardę klasy ,:obotniczej, j .>. 

sił przemówienie poeta. Władysław Bro. tym bardziej zrozumiaJa i bliska. partii faszystowskiej - „Wyzwole- ko jej oręż w wa.lee przeciw klasie 
niewslri, k tóry powiedział m. in.: nie Flandrii". wyzyskiwaczy, przeciw lokajom im-

Przypade~ zdarzył, że w roku bie_ BliJ)APESZ'r (PAP) - Wczoraj Według wiadomości pochodzących perializmu, przeciwko zdrajcom inte. 
żąc~· m· kra.ie demokracji luflowej ""ieczorem attache kulturalny posc1- z dobrze po'.nformowanych źródeł- resów klasy robotnicZej. 
'iYt?;;ry, Polska , Bułgaria oraz Zwią zek st1Va R.P. w Budapeszcie wyd ał prą. p!sze dziennik - organizowanie tej Obecna KPJ - mówiąc innymi rło 
Rarl zieeki - o bchodziły roczni ce naj_ j~ei~ dla prz.vbylych na uroczystość ku partii odbywa się pod kierownic- wy - pozostała tylko z nazwy orga­
więk sz~·ch swych poetów: P ctocfiego, czci l'etocfiego pisarzy polskich. Na twem wywiadu amerykańskiego. Par niza.cją komunistyczną, w rzeczywistoś 
Micliic,,icza, Słowackiego, Christo Bo_ prz~-5 f?cie zjawili ~ię m. in.: poeta chL t:a ta ma za zadanie mobilizację ci zaś nie jest ona już więcej partią. 
tcwt\ i l'us2ki na. ~ie jest jednak przy_ li.iEki Pablo Neruda z małżonką. oraz wszystkich s ił w celu przywrócenia komunistyczną, partią leninowsko­
parlkiem, że wolne narody czczą pa. poeta fran cuski Paul Eluard. na tron Leopolda IIL Partia zamie- stalinowską, partią rewolucyjnego p;-o 

rza. zgromadzić wszystkich nastro- leta.riatu ani pod względem składu so. 

G 
• • dl hł ' b ł k" h jonych opozycyjnie nacjonalistów cjalnego, a.ni pctl względem charakte-

orące p r Z y I o CI e ~ C ·0
1 
p O W U nars IC ~:::ó~:::!!~aly 0~a.zbitl~~~~~~arJ.tóre ru swego ŻY'Cia wewnątrz-partyjnego, 

'ł 6 Jak donoszą, Amerykan:e zamie- metod pracy ·i realizowanej przez ni1 

na Dolnym Sląsku rzają w przyszłości utworzyć koa- polityki. 
Ecję z part ii „Wyzwolenie Flandrii" Ofi:jalna KPJ, mimo, że w jej sze. 

WROCLA W (PAP) Do Wrocła· Dlugo niemilknące okrzyki na i z części katolików z prawicowego rega.ch znajdują się jeszcze szczerzy 
wia przybyła 47-osobowa wyciecz- cze~ć narodu bułgarskiego, Komu- ugrupowania pod kierownictwem i uczciwi komuniści - stała się na­
ka chłopów bułgarskfoh ~ człon- nistycznej partii Bułgarii, premie- de Dor lodo. Amerykanie liczą na to, rzędziem w .-ęku Tito i jego moco_ 
kiem wydziału rolnego KC Bułgar- ra l{olaro·•a j młodzieży bulgar- że koalicja ta przeciągn:e na swoją da.wców z Wall - Street, którzy wy. 
skiej Partii Komunistycznej Lato skiej oraz na cześć ludu polskiego, stronę znaczną 1:czbę członków par- korzystują, ją dla swych kontrrewolu­
Wekilskim i przodownicą pracy, Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- lamentu. cyjnych celów, dla. restauracji kapL 

Organizacja, jak rówmez cała ta.Jizmu w Jugosławii, 
członkiem zarządu jednej z naj- botniczej i jej przewodniczącego - działalność nowej partii będzie ko- w cią.gu minionego roku jednym z 
większy,ch spółdzielni produkcyj- Prezydenta Bieruta, zakończyły rzystała z pomocy Amerykanów głównych zadań titowców było przysto. 
nych, Zoprianą Anfonową Gisiną spotkanie. i kościoła katolickiego w Belgii. sowanie KPJ do tego celu, przez osła. 
na czele. Gości przyjmowali przed- -------------------------------- hienie wpływu klasy robotniczej w 

stawiciele KW PZPR i Związku Rozbi1·ą się intrygi imperialistów KPJ. przez zmienianie jej składu soc_ 
Samopomocy Chłopskiej. jalnego. Wyrzucono z partii dziesiątki 

Chłopi "bułgarscy ' zwiedzili cały O. wspaniałe os_ iąnniocia młodzieży polskie)' ~~:!!::inie p~~;o~~~~~ kt::~u~~s~óa~ 
szereg państwowych gospodarstw 6 'ł wierni • zasadom marksizmu_leninizmu. 

rolnych na Dolnym śląsku, Narada przodowników pracy śląskich brygad SP Dane oficj~lne za rok 1948 wskazu. 
Chłopi· bułgarscy wszędzie wita- SIEMIANOWICE (PAP). _ W ją. że w okresie, gdy partia liczyła 

- był' - lk 
5 

d · 
0

, . W sła w ielki wkład w budown:ctwo 250.000 członków, w jej szeregach by. 
m . 1 ri wie ·ą er eczn scią. y- świetlicy huty ,,Jednos' c" ' w Siemia- socJ' al istyczne w Polsce. ł ·1 o 29 procent robotników, SO procent 
razi i oni wielką radość z możliwo nowicach odbyła ~ię 31 lipca br. na O wielki entuzjazm naszej klasy chłopów, 15 proc. inteligencji i 6 pro. 
ści zetknięcia się z polskimi cnw- rada przodowników pracy, reprezen robotniczej i o wspaniałe osi11 gnię- h "' cent innyc . Jaki jest obecny stan 
parni i robotnikami rolnymi. tujących 23 b-rygady młodzieżowe cła naszej młodzieży rozbiją się gdy partia liczy przeszło 500.000 człon: 

Niezmiernie wzruszające było „SP" - zatrudn'.one na teren~e wo- wszelkie intrygi naszych wrogów, ków i gdy do partii napłynęły róz·ne 

Spotkanie wyci·eczki· chłopo'w buł- jewództwa śląskiego. Udział w n a- inspirowane lub bezpośrednio kie- elen e t k _t 1. t 
radzie wzięło również ponad 700 ju rowane przez międzynarodowy im- 1 n Y api a is yczne i kułackie, a 

garskich z ekipą młodzieży ZMP, naków ZMP-owców wyróżniają- peria.lizm. usunięci zostali prawdziwi komuniści? 
która pr.zyb~ła do Borku Strzeliń- cych się najlepszymi . osiągnięciam : „W imreniu KW PZPR życzę Ilustracją, charakteryz·1jącą, dzisiej_ 
skiego, aby pomóc w żniwach. Mło produkcyjnym: w dziedzi.n ie szkole- wam. Junacy dalszych osiągn ięć na sze stosunki, będzie następujący przy_ 
dzież ZMP entuzjastycznie powita- nia oraz prac społecznych . wszystkich odcinkach Waszej pra- k~ad: W Słowenii, w trzech przedsię. 
ła gości bułgarskich, pmekazując W obradach uczestniczy! m. in. cy"' - zakończył tow. Nowak . b1orstwach przemysłowych zatrudnia 
na ich ręce gorące pozdrowienia sekretarz KW PZPR tow. Nowak, Przemówienie przyjęła. młodzież ją.cych 21.000 robotników; członkami 
dla młodzieży bułgarskiej. Goście który przemów~ł do zebranych burzliwymi oklaskami, wznosząc en partii jest tylko 250 robotników. Po. 
wyrazili podziw dla ofiarne.i pracy stwierdzając, iż młodzież ,,SP" swo- tuzjastyczne okrzyki na cześć Pre- nadto należy uprzytomnić sobie, że o. 
łod - . . zydenta. Bieruta, Generalissimusa prócz dziesią.tków tysięcy kułaków i 

m z1ezy polskiej. ~ją przykładną i ofiarną pracą wnio- Stalina. ZMP i urzodowników pracy. przedsta;wicielj burżuazji, w partii 

znajdują. się imperiali.styczni agenci l 
prowokatorzy typu velebita. oru skom. 
promitowani burżuazyjni politycy w 
rodzaju Stanoje Simicu, Milan Popo. 
wicza, Marko yujacicza, 1;.eezevicza, 
Mariana. Brecel. j inni. 

W partii zorganizowano rozgałtzioną 
sieć szpiegowską, poe2ą"Wsiy od uajnii. 
szych, a na. najwyższyclr szcublach 
~kończywszy. l'"!źdy członek partii zo. 
bowiązany jest poinfol'lllować 11ekreta. 
rza partyjnego o każdej rozmowie z 
innym członkiem. Ta ;vraca szpiegow. 
ska jest miart jego partyjności i dro 
gą do a.wansu. Z partii, ja.ko bojowego 
sztabu proletariatu nie pozostało nie. 
Zamiast tego iStnieje a.ntyludowy i an. 
typartyjny aparat. Wi~kszość członków 
p~rtii stoi na. usługach ;policji. Ranko. 
vicza, a w każdej komórce partyjnej 
znajduje si~ zausznik JT.D.B. (tlljn1. 
p~licj~ Rankovicza), który jest odpo­
wiedzialny za działalność organizacji. 

Sam fakt, że obowiązkiem partii jest 
walka. przeciw ideom marksizmu.leni 
nizmu, przeciw WKP(b) i innym bfat: 
nim partiom komunistycznym i robot_ 
niczym, oraz wmawianie. masom ał'»z. 
~ości zdradzieckiej t><>iityki 'l'it11- ·do. 
wodzi, że partia. zeszla. na. manowce ; 
nie ma. w niej miejsca dla .żadnej ideo. 
wo.wychowawczej pracy. 

W tych warunkach w okrtsie zao. 
strzenia. się walki kl~owej masy ro. 
botuicze Jugosławii ni& mogą pozo5tać 
bez rewolucyjnej parlii bez kierow 
nictwa zwłaszcza., że U:w. KPJ 10~ 
stała zmobilizowana do walki przeciw_ 
ko _kl~ie robotniczej, do restauracji 
kap1tahzmu, do sprzedania. kra.ju im 
perialiśtom. 

1 
. • 

Od czasu ogłoszenia rezolucji Biu• .l 
Informacyjnego na. terenie Jugosiaw11 
powstawały nielegalne grupy do walki 
z ~eżimem Tita, wokói których gromar 
~ili się najlepsi synowie klasy robot. 
mczej Jugosławii. Grupy te utorowały 
dr~gę do stworzenia. prawdziwej mar_ 
ks1stowsko.leninowskiej partii. · 
. Procei organizowani!!. tej partii już 

się rozpoczął. 

Dla klasy robotniczej Jugosławii, dla. 
wszystkich ludzi pracy w naszym kra_ 
ju, istnienie takiej partii jest najży _ 
wotńiejszt koniecznością, albowiem ona 
jedynie będzie mogła. za.pęwnić powrót 
Jugcfsławii do obOzu demokracji i so_ 
cjalizmu, zabezpieczy osiągnitcia mas 
praoują.cych Jugosławii i opierając sit 
na zasadach proletariackiego interna. 
cjonalizmu, doprowadzi do zwyoitstwa 
socjalizmu w J11gosławii. 

W walce ze zdrajcą Tito i jego kliką 
zacieśniają sit więzy łłcr:no4ci niel~- ' 
galnych grup z szerokimi. masami kla_ 
sy robotniczej i z wyzyskiwaną.. ezę~etą 
chłopstwa. Przy zachowaniu najściłlej_ 
szej konspiracji i nieustannej walce 
przeciw prowokatoro~ i szpiegom ros. 
ną szeregi prawdziwych . bojowników 
jugosłowiań3kiego proletariatu, Kla.sa 
robotnicza. Jugosławii ma w swych 
s:i:eregac_h do3yć sił rewolucyjnych, aby 
stworzyc nową, marksistowsko.leni_ 
nowaką pa.rtię robotniczą Jugosławii. 

Jugosłowiall.scy emigranci polityczni 
solidarynją się z tymi, k'tórzy walczą 
w kraju o stworzenie uowej partii i mo_ 
bil~~1ją wszystkie swe siły, by dopo_ 
móc w tworzeniu tej partii, 

!tADOMm SARANOVICZ. 
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Ostatnia nadzieja łaszvstów ateńskich 
]ale doniosła prrua - "' Pireusie - porcie ateń.~kim - wyła­

dowano parti~ amerykał'l.$k ich gazów trujqcych, które majq być 
u.łyte pr:t:ez fanrstów do walki :1 greclcq armią demokratyczfUI. Milion dzieci z miast i wsi 

przebywa w roku bieżącym na 'koloniach letnich 
600 tysięcy d7..:eei i młodzieży wra krutacyjnej oraz zw!ęks?enia pn„- ny i wYkwalit!kowany. Za>pewn!e­

ca do dom}w z kolonii. obozów, pól znaczonych na ten cel funduszów. nie dzieciom opierl:i lekarskie;, za-
kolon!1 i dz iec:ńców. Wracają op .• - z 1''czuów korzyiła. zarówno mło biegów higjen!crnych. gwarantuje 
leni, roześmiani. s:r.częśliw'., pehi no odpowiedni Po?Jlom zdrowotpy ko-
wych wrażeń. doznanych w czasie dzież miejska, Jak i wleji;ka. Zosta- Jonii. 
pobytu w górach, nad morz.em czy Io całkow!cie obalone niesłuszne 0 tym. jaką istotną rolę spełniają 
na wsi. Jednocześn:e rozpoczyna twierdzenie, że „ponieważ dzl.c! re wczasy dZi<!ci~ce św:adC'Lą nailepiej 
l!lię drugi turnus wc7.asów letnich. \V!!: i tak przec'.eż są cały rok na ·m.1 tt b Dalsze pół m'.liona dzieci wyjcżdż<1, opalone twM"U ł wys en Y u.mor 
aby korzystać z tego wielk'ego da- świeżym powietrzu, organizzc.ia wy młod-de<.iy. 09rócz zdrow:a . wzmoc­
ru, Jaki Polska Ludowa przyn!osła poczynku dła nich nie jest kon ecz- nionych ~ił fizyczn eh i dobrego hu 

„ swoim najmłodszym obywatelom. na". Dzięki wczasom zn:ka ze wsi moru, dziec! przywożą z wczasów 
Nie jesteśmy jeszcze w stanie za- w!dok dziec:, powstających bez o- coś więcej. Pnywaią ~ sob:\> un1łe-. 

pewnić wczasów każdemu dziecku. · k ·1 jętność źycia w społf'~znoścl. Ale z roku na rok• akcja orga.nizo· pieki w cr.a~ie najw1ę szego nas1 e-
wania racjonalnegq wypoc!:ynku dla nia prac w polu. Z dz:ugiej 7.aŚ stro- Samorz:J,d dziecięcy na kolonff, 
młod-,;łe<ży przybiera cfrraz bardziej ny dziecińce i półkolon:e, czy t1"Ż \'.'"!los! do zbiorowiska mł·dz:eży po 
na sile i ogarnia „,raz większą licz- wycieczki do miasta, z których ko- cz.ucie odpowiedzialności za całość 
bę dzieci. r7.)'3tają dzieci wiejskie, odciąża :ą w i za swoje własne etyny. Kolonie 

W r. 1946 a.keja obJi:ła '150 ty~. I obozy są jednocześnie uwpeł.nie-
d~i~i, w r. 19A 7 _ 184 t-., w r-'·u znac~mym stopniu kob:ety od obo- k 1 • N k ~ ~ „ J- ""' n'.etn Tiauki sz o.neJ. au ·e przy-
1948 - 93i tys. Rok bieżący !'rzy- wiązku opieki nad d 1fockiem, po- rodv do!<konale iłustrule obcowanie 
nosi dalszy, Poważny wzrost il0<cl zwalając im swobodnie za.iąć się przez miesiąc z nat'.1q. Geoi>:raf:a 
dzieci. które korzystają z do'Jro- pracą. staje sie nauką żywą. dzięki ogląda-
dziej!!twa wczasów - plan okr~~la Wciasy dzłecięce są widka a.keją niu niezn::mych d7.lclnic kraiu. Wy-
ich liczbę na 1.084 iys. Liczba la d · c:eczki i um:cjętne ob'o~n'enia wy-
gwarantuJ·e, 1·z· wi·ok•~ńść dzlńci· .• · s.poleczną. Obok wła z p:mr-'wo- . , .,.,.. j . b „ """ ·" ji b" d · ł chowawcow pog,ęv1a ą .Jeszcze ar. młodz:"ży, potrzebujących szczegól- wych w ich orgl:iatn!zac JOrą u zia dziej :znajomość tego przedmiotu. 
nie wypoczynku, będ:!iie miała umoż organ!ucje po yczne, za\1;oc.owe, 

d · h sp()łeczne. Fundusze na ten cel pne Cz~śc!ą akcji wczasów, o której 
liwiony wyjazd. W tych ·uac 7a- widziane, pochodzą zarówn-.. z bud-
kon. czył s1·,,. I turnus Wńdłu" n•~- nale-ży mów'ć od<i"zielnie, to wczasy " · "' " ·~ żetu Min. Oświaty i innych · mini-
kompletnych jeszcze danych z tere- sterstw, jak i z zaeobów organ 'zacj'. letni„ dla d'Ziecł poL~ch s 7.&«Hni-

1
• p li A nu, ilość dZ:eci w 1 turnusie je$t społecznych, samorządów. Z" zbió- cy. Obejmuią one p~szło 3 tysiiące czy I '' a as tena made in USA" wyższa, niż prZ!?wid:lliał plan. Jest rek i imprez. Punkty kolonijne pro- dzieci z Francji. Be'.gii. Niemiec. 

i to wynikiem sprężystości akcii re- wadzone, S" za zezwoleni 0 m \\'łRdz ~~------:::-------~---------------_;...:.;:._;.;..;:.,;.;..;.:_;.;_,;.:;___:_..:;_ ___ _..;. · " ' Wczasy te są dla n:ch okazją do po-

Barak'• ,· lep1·ank· Londyn1·e· ~~k~ln;~~ązk~~~~- 0~,P~~r~j~,:p~~~~ znania kraju ojczy3tego. którego I W w przygotowaniu wc~só„, wz'ęli więk.,r.ość z n:ch nigdy nie widzia-
• • • aktywny ud'l.iał Komitety Rodziciel· Ja, np. okazje niejednokrotne do po 

F ..L I k tk• 1•t k L b p t i<kie, które he?J1)0Średnlo CZU\.v:tłY mania czy do pogłębiania znajomo-
&;1,a De S U I po I y i rządu a OUf' ar Y ~~ r:i~~~~~~!';:r' i:~;~~!.!~~fy ~~~ ści ojczyst~o jQzyka. 'Dz'eci wrn-

•• ród hojnych przyrzeczeń, których chronić je przed szczurami. Podcz!ls wi•ham (Lonrlyn) 41 rodzin zrezygno- duuP I ~rodki metf'riałowe-, orirl\ni- cając do domów. \\;iozą re sobą bez­
nie szezędzili labourzyści w okresie gdy kobiety toczą zaeiekłę. walkę z walo z mieszkania Zl' względu 1111. zhyt 7'.0WPlY placówki kolonijne. Ro'.a pośrednie wrażenie i w:eści o ojczy­
ka.mpa.bnii wyborczej, zna.lazła. się rów_ brudem i chorobami, robotnicy budow_ wygórowane komorne, wynoszlłce od ich .test s:r.czególn:e wa7.na bow"em żnie, przekaz.ując je rówie!in k'lm 
nieł o ietnica. z,budowanie. w krótl\im lani, kanalizacvjni szklarze murarze 1 funta do 1 funta 16 sz,;-lingów. W l<omis·.ie Rodzicielskie Wc7.nsńw . ja-

Na margines ie 

Szpiedzy ~ 
w zakonnych 

habitach 
1111.k się jakoi złofyło, że udają_ 

cy :;ię na Pomorze w;eelu nawraca. 
nia na kat11licyzm lutrów i innycn,. 
,,heretyków", niemiecki zakon Re_ 
demptorystów 11&niechnł swej ,,kru_ 
eja.ty" w 1791 r. i osiadł na. stałe 
w Warszawie, obejmują.ew swe wl& 
danie kościół 6w. Benona. przy ul. 

1

1 Pieszej na !\owym 1\lieśc1e. Zakon 
któremu lud wnrszawski na.dał na.. 
zwę Benonów, Akładał się wyłącz.. 
nie z Niemców i cieszył ~i~ specja.1_ 
n' opieką. nuncjusza papieskiego, 
Saluzzo. Z jego polecenia l'rikariu_ 
szem generalnym zakonu został 
Klemens Hoffbauer, zniemci:ony 
Czeeh którego rodzice nO!lili prci. 
ste, ~łowiańskie nazwit>ko, Dwo_ 
rz.aków. 

,.:iałnlność Benonów rozszerza.la 
się coraz bardziej zwłaszcza w O­
kresie K~ięstwe. Warszawskiego, 
sięgają.o do spraw. . w żadnylil 
związku nie pozostających z re~ 
gi,. Szt'ptana. propaganda, wroga 
rządowi Księstwa i mają.ca na. ee_ 
lu wywołanie rozi:uchów religij_ 
nych, miała swą eentralę w k1a.sz.. 
torze przy ni. Pieszej. By przeciw_ 
działae jej, l>ładze wydały speejll.l_ 
ne wyjaśnienia, które jednakże 
niewiele pomogły. 

Oczywiście, że tego stanu vrła.du 
Księstwa. tolerował nie mogły, 
zwłaszcza, że poszlaki wsknzywały 
na t-0, iż niemieccy zakonnicy pro. 
wadzą, obok rohoty dywe.rsyjnej, 
również i działalno!i szpiegowską, 
poczf!tkowo na rzecz pruskich Ho_ 
hcnzollern6,v, 11. po ich rozbiciu 
przez Napoleona i pokoju w Tylży, 
- na rzecz Austrii, szykującej si~ 
do napadu na Księstwo. cr.uie mie~~ka:6. dla ludzi pracy, pod i blacharze siedzą bezczynni~ vr domu. nowym domu, zbndnwany~pnez Rarlę ko bezpośredl'lio znaiące I ~·yka'ą- i rodzicom. 

napw.Z?nym ha.:iłem w. etylu labourzy_ Wiele trsięcy robotników miel'!zka llrtejską w Ma· ,· la~·bon1• (Londyn Za_ I ce się z dzipf-mi mogły najpewniej Kolonie. półkn.lonie, !17iecińce i o­
et:owsk1m: „~e~zkallla dla wRzyst_ w barakach, na.miota.eh, szopach it.d. rhodoi) komorne wyno~i od 2 funtów wytypować d-ziec:, dla których wy- bozy, niOEą. milionGm dzieci i mlC?­
kich' '. Obecm6, po 4 latach rzą.dów Gazeta burżuazyjna „Picture Po~t1 • do !! funt&w 10 ~zylingów tygodniowo. .la"!'.d jest potn~bny ł konief'zm·. dzieży r1tdość i ~łońce. KsmłtuJą 
Partii Pracy, robotnicy nadal żyją. w pisze, że w rrjonie New ł'orest .,lu_ Jaką c1r~e zu~bkó~ mu~i więc wy_ I Równolegle do prac przyg:>towaw !eh charakter. W roku pr7yszlym 
nt<tznych · rude-,.~h, przy czym komor_ dzie miefizkają. przez cały rok w hrP_ 1fap rohnt ~ik ana_1el~lo na _opłatę cz.rn_ czych. jak rekrutacia d?'.iE"c:i ; or~a- liczba korzysta.fącycb z wczasów I 
ne pochłania I-mą. część ich budżetu. zentowych namiotach, sporz=!dzonych ~. r.u za ~1H'_M1.kit111e w tnk1rh ~omach~ nizacja placówek, M"n. O~wiatv prze wr.rośnie o wiele dn.lszycb setek ty-

Niezadowolenie robotników z poli_ z pł•ótna balonów zaporo"":ych. Wszę_ .Jeśli 1'\"ezm1Pmv pod uwagę, ze prze_ · · si~y dzieci, którym umożliwiony 7.0 
tyki mieszkaniowej rzą.du przybrało dzi panuje ~traszliwy ·brud. Na pręd_ eiftne zarobki' tygodniowe wynos1ą. od _szk~lalo ~r7:yszłych \\?chowaw~?w stanie racjonalny wyplX'zynek. Bo­
ts.k wielkie rozmiary, że nawet pod_ ce sklecone domki pozbawione są. ele_ 5 do 6 fuut6w s;.terlińgów, to okażr, 1 k1erowmkow .kolon:i. .~edno,1ty, wiem państwo nasze - Plllsk11 Lu­
cza.s czerwcowej konferencji zwią.zku mentarnych vryg6d ... ~fie~7hńc_,. tych ~ię, iP robotnik musi wyda.ć jedną ~r?ę:ra:n w~·kłado':' .. w~so:1~_, ~w~- dowa praA"nie, a.by ka:i'.de dziecko za 
za.wodowego robotników transporto_ - rzekomo - o~icdli żyją jak koczow czwarą lub nawet jedną. trzecią. swe_ l!tikac1e wykła?ow~ow sp.aw .. ł . · _7.e mało rad~<-1, .Jaką daje wypoczy­
wych! na którego czele stoi Deakiu, nicy. Wśród tyt•h ,.oRindlych ko~zow_ go .:iarobkll, a.by korzystać .1 „rozko_ P0.:_:oncl WC7.as.ow i:;!~'.'._po\vledzinl nek i 7.dro\\ie._ ------

Przeprowadzone śledztwo i rewi_ 
zja w klasztorze wykazały bardzo 
ciekawi' v:eezy. Specjalnie wyzna._ 
~zona komi~ja 1<twiordziła SZE!roko 
~akrojon'- działalność zakonników, 
działalność, nie majf!C'ł nic w~pól_ 
nego z obnę.dkami i posługami re_ 
ligijn~·mi. Xadużywa,jąc swych n.. 
prawnień rcligij11ych zakonnicy Vl"Y­
wie.rali wpływ n& Judno~ć, organL 
rnjąc wewuętrznę 8ieć ~zpicgowską. 
Sie.6 ta. również sięgała poza gra_ 
nice kraju. Komisja stwierdziło., że 
Benoni posiadają roi;gałęzionJ! or. 
ganizacj~ „korespondentów' ', obcj. 
mując11- w~zy~tkie kraje europej_ 
~kie, a zwła.-zcza kraje wrogie 

przyJęto wbrew jego woli rezolucję, nik1hv" znajduj!' ~ię wielu weten._ szy'' których dostarcza mu rząd la M I t ł ' ł k • 
zwraoającą. UWl\gę rzę.du na koniecz_ nów wojennych. Xie mają oni żaunPj bour~yst.owsk~. - I a ars ""\\'/() czec 1 os o w ac I~ 
ność budowania. mieszkań dla robo~ni_ nadziei zmian~· ua. lepszr." l!iprawa krvzv•n mie~7.kaniowego wv_ 
k6w. Jeden z delt>gatów londyńskich, Xs. liście o~6b nie mających dachu . • . I t ,·e w Sopotach 
Cl k • · d ł k f ·· ph,.'W"R od czam do czasu na forum Ir... na W '1 ~ 3 W I 11.r , oaw10. czy na on erenCJl: nad głowę., sporądzouej przez 1'i"Vdział T 
„Czyi możemy aprobowa.ć politykę samorządowy hrabstwa londyń~kiego. by Gmin. Ale w więk zoki wypadków w ramach Dr11gil"go . Fe•tinln Pla_ w Gdań~ku p. Cborobrycba. . . 
rzt<Iu, jeśli po 4 latach od chwili za._ figuruj 158.000 rodzm. Prócz tego wystąpieriia te mają na wzgli;-dzie nie ' •tyid w Sopocie otwarta 7.0~t aln w Radca ambasady C1.l'~ho~l11w~ckH'J 
koiiczenia wojny ludzie wciąż jeszcze czeka. na mieJzkania. 170.000 rodzin, tyle prze 0111111 ie członków pnrlamen_ dniu ao b~. wv~ta"·Ą w p~ u•n,..go w Warszavrif'. p. N°f'Ch';'il~eol '!; iih1:-:;:.rm 
mieszkają w ba.ra.kach?" Clark znata_ zarejestrowanych przez inne władze t .1 • rl . b" 1 c/\ Wy malar•twa ct.{ll'hO.• ct~a o rnz :o_ pr:r.eruóvrit>niu pn:ed~tawil ror.wó,1 mit_ 
kował Deakina. za zred11gownie pro_ lokalne Londynu. W Birmin~hrm1ie u, 1. e ~Je li anie ~~ ie wy Jor "'· . - to,.:rnrii err ~o•ło ai'k "'· htnt1"a cT.erhnołovraekiego orar. por!_ 
jektu rezolucji gratuluj11er.i rządowi czeka na miP,zkania 60.700 hrzdom_ stąpirniom tym nie towarzy•zą mgdy p ·zrwotlnic7.ąrv Wnj<'wlitlllkiP,.-:o ta_ krP&lił pomy~lne wynilti w~-pól-prary 
„sukee11ów w dziele zaprwnienia Jud_ nych rodzin, w Cro,vdon - 5ti.OOO, ·,... poważne żądania relll'izji polityki 1 rręJu 'l'ow. Prr.yjnżni Pol. ko _ C1.t'_ pol•ko_<'.71"rho~łowarkiej w dziedzinie 
no6ci mieszkań". Liverpoolu - 34.000, w RhPffif'!d - mie~zknniowej. -clto•lowackiej. adw. Wioncek. powitał ' knlturel~ej. 

Oto jnk wyglądaj:} według relarji 28.000 w ~fanrh<'~t('r - 27.000. Rudl'ry są nicotlląeznym towarzy_ przyhyłl'go 1;a otw11rcie wy~·rn·.v cze_ Równocześnie otwarta :r.o~tala o~óL 
korespondenta ,,Daily Worker" wa_ A gdy wrpszcie przed robotnikit>m Rzeru kapitRlizmu, pouobnie jak bez_ chn~lr>warkil'go wi~emifti~tra nforma_ noilOlska. wy8tawa o tema.tyce mor_ 

Francji i Pol~e Cen trnla tej or_ 
ganizacji mieś się na N"owr,i:: 
M)eiitje. " 

Na podstawie 
nych o-pracowano akt o~~a~i.em& 
i w dniu Il. f!. 1808 r. skaznno Be_ 
nonów na wy~if'dlcoie. Wszrl'tkich 
iakonników znłatlownno nn wozy 
i w dniu 20. 6. 1808 r. wywieziono 
do Ki!!tr:r.ynia. W. P. 

runki mieszkaniowe w Liverpoolu, staJ·e perspekt,Ywa otrz1.·mania mic~z- . k . .1 CJ.i, P. Civerny'rgo oraz koni;ula gPn. Mkiej. 
roLom~ wyzy~· 1 ttfoza mu pracu_ .::~----~~---~--~~--~~~~~~-~~~~~~~~~~~--~-~~~----~-mieście, w którym 3000 robotników kania, często mu~i on zeń zrezygno_ jlj.cych. J.abourzy~d nie zlikwidowitli . · s R 

budowlanych por.ostaj~ bez pr.acy, a wać, bowiem mieszkania w nowych i nie mogli zlikwidowae kryzysu miesz R k • k I ' • k • Z R 
5000 mężczyzn i kobiet chorych na domach okazują. Ilię częstokroć niedo_ k~nio~ego, ponic. waż utrzymali w sta-: OZ Wl,.. U ,..ury l nau 1 W 
grnf.licę, żyją. w okropnych warun_ stępne dla ludności pracującej ze 

1118 ml'naruuonym wla.dzę monopoh ~ .L 
kach. Gospodynie, gnieżd:i.ą.ce się w I względu na niebotyczną. wysokośe ko_ ka "t li t h J d n· 80 J·alizm 

1 
BS '-l'k O ,,Yoałilmu" o.raz obeJ'rzeli .ureg "8-ruderach muszą. chować artykuły ży_ 1nornego. Niedawno ga.zeta „News · Pl.~ ~ ycimye · . ~ Y. ie c Państwowe Wydawniea.woiLit6ratury pisa.rr.y USRR, RR, _r&puu 1 1-

l'VllOściowe do żelaznych skrzy:6., by Chronicle" doniO!'ła, te w rt'jonie Le_ u~or.hwi~ ro<.strzygmęcte pr?blPmu planuje wydanie w r. 1950 3!H d21ieł miańskie.j, Gruzzi.:6.s'k.i.ej i inny~ r0- dzieeki~h fitbnów popularno.nauko. 
nnegzkamowego dla mas pracuJą.cyeh. beletryi"tycznych, 0 ogólnym nakładzie puhlik radzieekiieh. wych i dokumentarnych • 

~ 1 • 1 I . z k • • k • Nawet w okrf'sie wojny z zaborca_ ponad Si mil'.onów egzemplarzy. Na.kła.d dzieł pi~rzy kMjów dem-0. • • • 
.L~ćl. po. ce . 'Sill.Z ll.1n..l mi fa.~eyst-Ow:<kimi budownictwo mie_ w wkresie .rosyjskiej litflratur:r kla kra.eji ludowej wkz~nie ::zy~rotn~-w Muzeum ""li.techniczne w M138'1nrie 

aycznej ukaią. się 7,!Jiory d.zil0ł PusZk1 porówm1niu z ro iem u ieg ym. -r ..-
lfENIN W. I. - I wystąpień Stalina, o ile dotyczą. tego "sr.kaniowe w Zwię.:r.k~ Radzieckim nie na., Niekrasowa, czernyazewslńego, Cze telnik radziecki .ss.poZna lię z nowymi urr..ą.d:r.iło kilka wystaw na.ukOW0-
0 Zwią.r.kach :t.awodowych zagadnienia - łącznie 25 pozy~J·i. n~tawało a.ni na chwilę. ehow~ Lwa Tc-łstoja, Gorkiego, Tur,.;e wydaniami utworów teromaldego, Ko- technioznych w parkach stollc:v ra. 

-. •· ......,,ftki j i -.uft•-ych -bitn-h d.Biecld&j. W bmaiłowirkim parku kul 
,, Blf!Z ·a , stL - cena. "'· om za.my a ragment re eratu o pro J „ pisa.rsy 1 poetów polekich tury i odpoeaynku im. St.e.lina. e;r,yDn:i K . "k " 168 160 -> T k f f Rl'WOlUeJ'a w ZSRR - stwierdził I niewa i mn„ch „iaarzy o ~ad.zie po nv........., e ""!""'""'._. WJ J-

'ek . K t t .. ZSRR d .r. Stalin - doprowadziła do tego, że„. 20 tyswcy egzemplarzy. Poza. tym wy_ · J·est wy·•ft~, iln•trn.;,.ce. p-.;-'.e&zo. Zbiorek- Lenina o związkach z11.wo_ J ·cie ons Y UCJ! na na zwy_ i ...--i „_, j • • • ~""'"~ 0 .„ '~J-r rudery zn kły z yv„.erzc......, na.sze I dane zo!tan11- utwory wspófozesny<'h pi ne metody obróbki meta.li. w 8 par. dowych dzieli się na. dwie części. czo.jnym YIII Wszechz:wif!zkowym Zjef; .... i z tą ·on je owozbudfrwa.ny · ,_. h s „. · •1 k u • ,„. · t .... K' 
h Llem. as p1 o n - ~.ny ros;vJS•U~ : etaL1mowier;a., ..... e ~,a ~proszeni~ """1111s .er"'"""'" me. i..--.ch stolicy demruuitrowe.ne sę. w ape. 

Pienvsza obejmuje zagadnienia ruc u dzie Rad 25 listopada 1936 r. mi, obszernymi i jasnymi dzj81.nicami I MJgo Toł„tc>ja, Ki·,vmowa, Szołoeho. matog.r&fii ZSRR przybyłe. do Moa'kwy c,-tlllnyeh pa.wilona.eh n'lljnoweze z<io. 
zawodowego z okre~u przedrf'wolucyj_ b tni -• wielu wy Fi d" p l k" K t · L h -' "-1 • d 1 ' 1·1 ó .,-W załncznika.ch da·ne SA. teksty w·L- ro o ez,,. .... , przy ceym w - wa, e ma, n.VI· en 1, a aJewe., &o czec <>:now<>eo.a e egac;ra 1 mow·c w z b""l'AI techniki Nd.zieclcie'. Pa.wi~onv. nc::o, kapitalist,,·r.z nego. Druga zawie_ Y Y nz adk h d i in· botnt~- -gl11. · · I p 1- G l·t· d t " • d · P-"'" t · R-_, J" ' Q p ac ze ice ro ..... e "J -.- nowe. l rnnyc 1. ....n „ 01 i iz a .u p!'Le prze'l'l"O mcząeym ...us woweJ rwy te lrn'i.edziło już pon11Al 100 tye osób, 
re. artykuły i przemówienia Lrnina po_ niej~zych uchwał partii w kwe•tii na_ dają u na.s lepiej. niż centrum mia_ widu.je również wyda.nie w H1;'iO roku F•Imowej - Bogde.nem Rosa na. er.ele. * • • 
święcone działalności zwi;1zków za wo_ rodowej i wreszcie obszerne przypi~y. :.ta••. 45 utwol'ów kla.~rków i W!!półrr.esnyeh Goście ezechosłowaeey r;wiedzili studio 
dowych w oln·e~ie budownictwa socja_ 
listycznego, kiedy w'ładzn. i środki 
produkcji 7.najdują. się w n;kach kla_ 
sy robotniczej. 

Dla ucze~tnikew polskiego ruehu ro_ 
botniczego znaczenie obu części jest 
niezwvkle donło~le. Nie można bo_ 
wiem· zrozumieć taktyki leninowskiej 
w ruchu zawodowym po rewolucji, gdy 
~ię nie przy~woilo sobie doświad_ 
czeń ros~-,;~kiego i międzynarodowego 
ruchu zawodowego w okre~ie przedre_ 
wolucyjuym ... 

Zbiór prac Lenina o związkach za_ 
l'l"odowych dopomoże uczestnikom ru_ 
chu robotniczego właściwie u,ją.ć zada_ 
nia. i metody pracy zwią.zkowej) w 
obecnym okresie hi~torycznym. (Z 
prudmowy). 

* • * 
STALIN J. 
Marksizm a kwestia na.rodpwo_ 

kolonialna, „Książka' •, st.r. 396 
cena 300 u. 
Zbi6r prac Stalina o zagadnieniu na_ 

rodowo_kolonialnyrn. 

Na. wstępie umies.zczony jest głośny 
artykuł Stalina „Marksizm a kweRtia 
narodowa'', odzl\·icrciedłaj=!CY „okres 
dy~kusji zasadnicz~·ch w kwe~tii na_ 
rodowej w sLcreguch ros,rjsk1c,j sotjnL 
demokrarji w czasie reakcji ob~zurui_ I 
czo_car8kiej, półtora roku przed po_ 
czątkiem wojny imperiali~t .vczn'ej ... '' 
Do· tomu weszł~· ponadto ,nz.v~tkic re_ 

1 
feraty, przem(iw ienia i artykul." 8ta. 
lina związane z zagatlni<'niem narorlo_ ~ 

wościowym, a także fragmenty innych 

Z dniem 1 bm. „Kram z pio­
senkami" L. Schillera ustąplił 
miejsca - na okres miesięcz­
ny .„. „Kramowi z ariami" Ope 
ry Sląskiej z Bytomia. Nim w 
poszczególnych recenzjach :Dda 
1:1Y sprawę z wieczorów opero­
wych które się już wczoraj roz 
poczęły w Teatrze WP -'- parę 
słów o samej Operze Sląskiej. 

W Polsce istnieją obecnie 
cztery sceny operowe: W War 
szawie, w Poznaniu, we Wro­
cławiu i w Bytomiu. Z tych 
czterech oper Opera Sląska nie 
od dziś cieszy się opinią naj­
lepszej opery w naszym kraju. 

Inicjatorem i załe>życielem 
Opery Sląskiej (oraz jej pierw 
szym dyrektorem) był nieodża 
łowanej pamięci wielki polski 
artysta operowy - Ad1tm Di­
dur. Stworzenie sceny opero­
wej było marzeniem Didura 
jeszcze przed wojną, ale - jak 
wiadomo - w Polsce sanacyj­
nej hasło upowszechniania kul 
tury nie istniało, opery wpraw 
dzie istniały w Warszawie i 
Poznaniu ale były interesem de 
ficytowym, tak że nikt ,·vów­
czas nie kwapił się w przyjś­
ciu artyście z pomocą w reali- · 
zacji jego ambitnych planów. 

Inaczej wygląda sprawa po 
wyzwoleniu. W roku 1945 ów 
czesny wojewoda śląski, gen. 
Aleksander Zawadzki (e>becnie 
przewodniczący CR ZZ) zapew 
nił odrazu znakomitemu artyś 

cie życzliwe poparcie. Woje­
wódzki Komitet PPR postarał 
się z wielkim nak.ładem wy­
siłków o fundusze, które Didu 
rowi ·pozwoliły zorganize>wać 
placówkę operową na Sląsku. 
Marzenie Didura „stało s!ę eia 
łem": powstała opera w Byto­
miu i zaczęła od.razu „prospe­
rować", szerząc kulturę muzy­
czn~ na obszarze całego woje­
wództwa śląsko - dąbrowskie-

sząc coraz wyżej artystyczny 
poziom powierzonej sobie pla­
cówki. 

Zespół Opery Sląskiej liĆŻy 
obecnie nie małą ilość 400 człon 
ków. Ubyły dziś .z tego zespo­
łu takie „pozycje wokalne" 
jak Arno i Calma, ale i bez 
nich Opera Sląska „błyszczy" 
takimi nazwiskami śpiewaków 
solistów jak Lachetówna, Fiu­
tze, Hiolski, Paciejewski, Ma-

.•.........• „ ••.......... ·.;>;":-••• -~ ~ ~. ;";': •• ;';"'.i" •• • •• -:: „· ..... „ .. -:-:-. ·~ 

I Oper~ Śląska ji 
: na gościnnych występach ~ 

w Lodzi i 
···~v~··.••,:.j.•'!..•-.•-.•'::•••.•'!...··:·:;.••.:;.••:.;.:.:.:,,:,:;:.;:;.:.:::••..:•„••.:•a 

go, wśród robotników i praco 
wników hut i kopalń dolnoślą 
skich. 

Gdy w pierwszych dniach 
1946 r. śmierć kładzie kres pio 
nierskiej działalności pierwsze 
go dyrektora Opery Sląskiej­
dzieło jego kontynuuje słynny 
swego czasu tenor oper zagra· 
n :cznych („w tym" - medio­
lańskiej .,La Scali"), Stefan Be 
lina-Skupiewski. Stoi ton do 
dnia dzisiejszego na czele Slą­
;;kiej Opery rozwijając prace 
zaczęte przez Didura i pod.no-

jak, Paprocki i K<>StrzeWl!ka. 
Chlubą Opery jest Wacław Do 
mieniecki, nasz łódzki rodak, 
były ślusarz, artysta dużej mia 
ry, który wyszedł z klasy robo 
tniczej. 

Nad oprawą scenograf i czną 
śląskiej placówki operowej czu 
,,·a artysta-dekorator Stanisław 
Jarocki, a nad baletem spra­
wuje pieczę Olga Glinkówna. 
Gościnne występy Śląskiej 

Opery będą też niewątpliwie 
w:elkim wydarzeniem artysty 
cznym w „dziejach" tee:orocz-

nego „sezonu ogórkowego'' Ło 
dzi. Cóż bowiem zobaczymy i 
usłyszymy w ciągu 31 sierp­
niowych wieczorów operowych 
wyreźyserowanych przez Adol 
fa Popławskiego i Romualda 
Cyganika, a prowadzonych pod 
badutą mistrza Sil1icha? Ano, 
przede wszystkim arcydzieło 
polskiej muzyki operowej -
„Halkę" Stanisława Moniusz­
ki, która będzie grana w cią­
gu sierpnia co najmniej 8 ra­
cy, następnie słynne opery wło 
sk!e - „Cyrulik Sewilski'' Ro­
&Siniego i „Don Pasquale" Do­
:iizettiego oraz Verdiego „Tra 
vtatę" i „Rigoletto". Francus 
k~ twórczość operową będzie 
reprezentował „Carmen" Bi­
zeta. 

Pragnąc uprzystępnić i dać 
możność wzięcia udziału w 
w-w wieczorach opere>wyeh 
najezerszym rzeszom pracują­
cym. naszego miasta, dyrekcja 
Opery Sląskiej w porozumie­
niu z ORZZ przeznaczyła du­
żą ilość biletów dla łódzkiego 
świata pracy przy równoczes­
nym organizowaniu specjal­
nych przedstawień dla poszcze­
gólnych Związków Zaw. i Za­
kładów pracy. 

W tych warunkach sierpień 
br. rokuje łódzkim miłośnikom 

muzyki operowej n!elada prze­
iycia art~tyczne. 

B.B.-Stef. 

l>ra.eownf.k !le.U k<>wy In&tytutu Ltte. 
ratury R-0syjskiej A'kademi..i Nauk 
ZSRR, N. !>fałyl!lzew, odkrył we w~i 
Ust.Cylme w republice auton-0miezne.j 
Komi 150 cennych rękopiaów la11ą!ek, 
pochodzących z okresu XV - XD! 
wieku. 

• • • 
0 Ogl'IOIJ\D.ym J'l:>ZW.OjU lll«l kin.ote-

11.trów na. teren.ie Federacji Rosyjskie. 
świ&dCZlł na&tępu~ cyfry. Mimo. 
że w czasie ostą,tniej wojny bitl~row. 
cy zni11.tc?..yli połowę instlila.c,ji ~nc­
wych - liCi7Jba. foh przeboezył& obee. 
nie jut o przeszło 50 proc. stan pne'' 
wojenny, 0&lęga.ją.e cyfrę 16.500. Pei 
koniee br. na te-renie :RBFRR d:r.iałai 
jut b~dzie 20 tys. dtwifltOIWych iftllta 
lacji kinowych. Llc.zbs. kin objU(l.o. 
yYCb zwitkszOD& została w br. < 
lUi76, Pod koni.ee roku er.ynnych b!' 
dzie 9.~00 ki111 objazdowych, Iloś( 
kin kołchccowych wynojiit bfd.zie J(IC: 
kon.t.ee br. 6.300. · 

Analf becl rzą~z;. 
w Nowym .Jorku 

*OWY JORK (TELEPRF.SS). 
Kl.asyeiz.ny utw6r Marka Twain'a 
„Ya.nkes n.& Dwane Król& Arh111e.' 
ma by6 na skutek zarzędr.enia miej 
skich władz o~wiatowyeh w Nowy1 
Jor]f.u, u~unięty '21 nowojo.rskich bibli 
t.ek ezkolnyeh, pod zarzutem, ie k•;I! · 
ka. t.a. jest „11.ntyameryka.:dska." l ;I :>. 
~mieM:s. demokrację". 

W :nntr.ku z tym członek &m6ry. 
k&Mkiej Kre.jow&j Rady ~a.ukowej 
Forman, oświadczył, że miejskie wła. 
dze oświatowe w Nowym Jorku 11kła. 
da.jł 11~ z „taki~h aamy~h analf111be. 
t6w, ja.kim.i bJii na.matower,•, 

I 
! 
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Ludwik Gło wacz _iuz_· d_ał odpowiedż 
Gwarzyliśmy o eprawaeh organi-

11:aeji i fabryki z tow. Stefanem Czar 
neckim, II sekretarzem koła w za­
kładach :!m. Strzelczyka. Zbierałem 
właśnie materiał do artykułu o osią 
gnięciach robotników „Strzelczyka", 
gdy wejście dwóch robotników do 
pokoju przerwało nam roz.mowę i w 
rezultacie skłoniło mnie do nap'...sa­
nia zupełnie innego artykułu, niż 
:cam!erzałem. 

Towarzyszu, jakiemu sekreta-

rw"Wi o<l~alowemu podlega mon­
taż! - zapytał starszy z przybyłych. 

- Tow. .Jokielowi z odlewni -
odPowiedział Czarnecki, - a czego 
ohceole od hiego? 

- G<iy~ ten pragnie s!ę zapisać 
do Partii - tu wskazał na drugie­
go z przybyłych. 

Sprawa prosta i tak. często spo­
tykana w fabrykach, że nie powin­
na zwrócić specjalnej uwagi. Dzie­
aiątkli Judz! przychodzi z tym co 

Zasłużona nagroda 

Przechodząc obok, przy 1poo:>b 
mości wstąp.:.ła do naszej redak­
eji. Plv;ecież to nasza stara :ma­
~. tow. Helena Płachta. Wie­
le już razy widnjała na szpaltach 
naszej gazety je; fotografia, czę„ 
lto pisaliśmy o życiu li pracy tej 
~Jlepsr.ej tkaez~i PZPB Nr 2. 

Od c~&U, gdy za(!U\ł s!.ę roz­
wój współzawodnictwa pracy, ak 
cja ta •Plotła się nierozerwalnie 
& nazwiskiem tow. Płachty. Tka­
Jłłc na swych 4 krosnach trudny 
artykuł: &atynę i drelich, zdoby­
wała s.iedmfokrotnie pierwsze 
~ejece. pr?.ekraczając o kilka­
dziesiąt procent swe normy pro­
dukcyjne. Sama już nie -pami~a 
dm, ile raz.y UY.yskiwała drug:e 
i trr.ecie miejsca. Każdy etap 
przynos!.ł jej zwyc:.ęstwo. 

Juł PIUSzło 20 lat spęddła 
tow. Płachta przy krośrue tkac­

. kim. Oczyw.iśC:e, uzyskała duże 
doświadcwnde, aJe to )es%cu nie 
przeslld~lo wyników jej pr!lcy. 
Tu tri:eba było zapału i łwiado­
moOO! klasowej, zrozumienia po­
trzeby, jaką narzuca chwila dz!e 
jowa. Tow. Płachta zro711.lmiala, 
te od takiej właśnie ogólnej 

Tow. Hele.na 
Płachta 

nailepsza tkaczka 

. PZPS Nr 2 

odznaczona 

,,Sztandarem 
Pracy•• 

twórca.ej pracy „ponad normę" 
zależy rychła odbudowa kraju, 
szybkii. wzrost dobrobytu mas 
pracujących. 

Pierwsza przystąpiła w tkalni 
PZPB Nr 2 do organiz.owania 
współzawodnictwa 'lespołow"go. 
.Jej zab:eg: i starania jeszcze bar 
dziej wzrosły teraz. gdy musi u­
ważać niie tylko na swe krosna, 
ale także czuwać nad pracą 6-clu 
towarzyszek, ~hodzących w 
§klad r.espołu. 

Opowfada o tym podobnie. jak 
łOSpodyni mówiąca o swym go­
spodarstwie, o sprawach domo­
wych, najbardziej tywo ją· inte­
resujących. Wstąp'.ła do redak­
cj'., aby podtielić się z nami wiel 
ką radością, które. ją spotkała. 

- Czy wiemy o tym, że zosta­
łam odznaczona Ol'derem „Sztan­
daru fraey"? Po prostu brak 
1iów na wyrażenie t~go, co czuje 
lerce tka&ki, przodownicy pracy. 

.Q,wsz~~ wie'my o tym, że o­
tnymała wyao& <>dznaczenie. 
Spodtiewaliśmy się tego. życzy­
my t.ow. Płachcie dalszych suk­
ee1ów w jej pr;icy zawodowej. 

H. Sam. 

Nosi korespondenci labryczni Piszq 

Zlednoczenie Budowy Maszyn Włókienniczych 
powinno nam pomóc 

W ubiegłym roku w naszej fa.bryce, 
PZPB Nr 4 zaezęto wprowadzae nO'We 
krosna. automatyel".ne konstrukcji poL 
1ldej. Wiemy, że każde nowe urzą,dze_ 
nie po zuto8owaniu wymaga. pewnych 
poprawek. Po uinetalowa.niu i urucho_ 
mieniu tyi-.h krosie1l. w nMzej tkalni u_ 
jlLwnily się drobne braki, o których 
tkacze i majstrowie mówili na nai;a_ 
da.eh teehnicr,nyeh i wytwórel".yeh. Kie_ 

.rownictwo techniezne zebrało odpo_ 
wiedni materiał i przel'!łało go do Zj64 
noczenia Przemysłu Maszyn Włókien_ 
11iceyeh, proszą.e o dokonanie popra ... 
wek, które zwiększ11- jakoś~ i iloś~ to_ 
Wllt'11,. 

Chcemy sit dowi.eddet, dlaezego 
wepomniane braki nie 8łł U11uwane i kto 
winien za to ponieś~ odpowiedziaL 
noś~ł 

Zakłady nane Mwsze wywią,zywały 
eię s przyjętych zobowiq.zań, leez obec_ 
nie z powodu brak• wylą.czników · i in_ 
nych ~zęśei zamiennyeh przy krosnach 
plan :n&Sz ZOBtał ba.rdzo .za.grożo:ny, a 
zahamowanie dOl!tawy krOf!ien ze.grata 
pinowi na rok 1950. 

KorespCIEdent fa.bryOBn.y „Głosa' • 

a PZPB Nr • w Łodzi 
5. JDodawsk:t 

dzień do lokali Partyjnych. Ale no­
wy kandydat swym zachowaniem 
zwraca nasr:ą uwagę....Spytałem więc 
go w chwili, gdy już zbierał się do 
odejścia. 

- A dlaczego właśnie 
chcecie wstąpić do Partii? 

TERAZ 

I tu rozpoczęła się nasza roztnQ­
wa. Powoli, z rozwagą zaczął opo­
wiadać swe dzieje Ludwik Głowacz 
- pomoc fachowll w montowni 
„Strzelczyka". Urodził się w 1919 r. 
w Niemczech, dokąd „na saksy" po­
jecl:iali jego rodllice. Dziec:ństwo 
spędził u dziadka, małorolnego chło 
pa, w wieluńskim. Odkąd pamięta, 
zawsze pracował. Chciał się uczyć, 
ale dziadek zmuszał go do roboty. 
Potem był w termin'.e u piekarza 
w WarszaWlie, gdzie miał biedę ,.j:;k 
sto dwa". Majster - jak każdy maj 
ster - wyzyskiwał uczniów. Na­
stępnie znalazł się w hufcach pracy, 
gdzie gromadziła się bezrobotna 
młodzież, której sanacja nie mogła 
dać zajęcia, ani możliwości nauki. 
Gdy wybuchła wojna, .zgłosił się do 
Ochotniczych Batalionów Oprony 
Warszawy, aby bronić Stolicy. W 
1940 roku Niemcy wywieźli go do 
Prus Wschodndch, skąd po roku pró 
bował uciec i przejść przez front. 
Ucieczka się nie udała i do chwili 
wyzwolenia Głowacz siedz:ał w obo 
zie koncentracyjnym w Sachsen­
hausen. W 1945 'I'. przyjechał do Ło 
d2li i zaczął pracować jako metalo­
wiec. Niedawno się ożenił. Ot -
i jego życiorys. 

wówczas n.a nich klątwy. Jegtem 
wierzący - w każdą niedzielę cho­
dzę do kościoła, ale dob'rz.e wiem, 
że polityka d wiara - t.o dwie rótn• 
sprawy. Je-żel: nam tak zaciekle u­
trudniają pracę dla polepszenia ao­
bie życia, to niezawodnie mają w 
tym intera-;. A jaki? wiadomo: fa­
brykanckii i obszarniczy. Jut tam 
;. Amerykanie sypią dolary, gdzie 
i komu się da, żeby nam przeszka­
dzać na naszym dorobku. 

Mnie · aię 7.daje, że prawie wszyscy 
bezpartyjni robotnicy myślą tak:, jak 
ja . .Jest dużo takich. którzy powinni 
przyjść do Partii, którzy myślą, jak 
partyjniacy, tylko ni.e mają legity­
macji. Powinniśmy w odpo\'V'.iedzi 
na te ataki na Parmę i na klasę ro­
botniczą masowo wstępować do Par 
tii. Proszę Was, Redaktorze, napisz­
cie, że właśnie tera.z, kiedy chcą, nas 
naaka.szyć, należy im pokamć, że 
Partia, to nie tylko pa.rlyjniacy. To 
nie tylko owe półtora miliona człon­
ków, ale licnte millony bea:partyJ­
nych, stojących przy Partii, kt(M'zy 
żadnych gróźb się nie ulęlml\, a wła 
śnie w od.POWied'd na groźby będą 
wstępować do Parlll. 

• • 
Spełndłem więc życzenie tow. qło­

wacza. Sądzę, że wolno mi nazwać 
obywatela Głowacza towarzyszem, 
choć nie otrzymał on jeszcze partyj­
nej legitymacji. Podaję tę SZC'lerą, 
przekonywującą wypowiedź tow. 
Głowacza z głęboką wiarą, że nie 
jest ona odosobniona, że podobnie, 
jak on, myśli! szerokie rzesze robot­
ników, chłopów i pracujących inte­
ligentów, w tej liczbie rzesze w!e­
rzących katolików - ludti pracy, 
budujących naszą ludową, sprawie­
dliwą Polskę. 

Kaaiimierz Jerzy Zaleysld 

,,Dziękuje 
Csytel11icy obi;larzeni t.;w. dobrą pam1ęc1ą za,rar: wbie z pewn03Ciq, przy· 
pomną: „dziękuję ci, Duce ... "? Aha, to pamiętne słowa Hiclera • depeszy 
wysłaJiej do Mussoliniego po zójęciłL Austrii„„". 

Nie, szanowni czytelnicy: to nie słowa s telegramu sławetnego Adolfa. 
Ir.nych fra:esów „dziękczynnych" on wówczas uiyl: „Mussolini, nigdy Ci 
tego nie sapomnę„.". 
Skąd więc pochod:ą słowa: „dziękuję Ci, Duce ... "? Wstyd powiedzie& -

s tekstu„. modlitwy, ułożonej i zaaprob01amej przez włoskie tdadse ducho­
we. Modlitwa ta - jako obowiqzkowa - była odmawiC11ta we WS$)'Stkich 
szkołach i obozach młod:::iei:owych faszystou;skich: 

- „Duce, dzięk11ję et za to - modlili się w myśl zaleceń W alykanu mlo­
dzi włoscy /aszyki - że poztrnla.~z mi rość zdrowym i silnym. O, Panie 
Boże, ochrani.aj Duce, aby mógł on długo żyć dla faszyst01cskiej [Utlii ... ". 

Bardzo znamienna modlitwa! Wyaiqgnijcie sobie sami, drodzy czytelnicy, I 
w11ioshi, ile w niej jest akcentów czystej wiary, a ile nieczystej polityki! r 
Zważcie, że te nie modlitwa sa duszę grzes:mi1ra, ale modlitwa za powod­
me czynów grzes:nika. 

Modlitwa ta nie jest zresztą b.vnajmniej unikatem w dzwłalno.foi Watykanu. 
Cito w sierpniu ·1940 r. konferencja bisknp6w l'!iemieckich w Fuldzie zwró­
cita si.ę z pismem hołd01t1J1iczym do flit/era. OczyH:iście, nie dzialo się ło 
hez wyraźnych wskazówek i rozkazów W-0tykanu. Ró1mież nie bez wiedzy 
i aprobaty Stolicy Apostolskiej bisk11pi niemieccy zarządzili po konferencji 
0<lprawienie modłów 1.ve wszy.~tkich kości~h niemiecki.eh - za filhTera. 

Ponieu·ai akt ten o wyraźnej wymowie politvcznpj W'}Wofoł doU silne obu­
rzenie w całym ś1ciecie, Pius Xll raczył milo.fciwie pośpiesz,-ć z autoryta. 

1 ywnym „11.spakajającym" wyjaśnieniem: 

„Bylo zawsze zwyczajem Kościoła modlić' się za świeckich kierowników 
pt1ństw, przy czym tego rodzaju modlitwę odmawia się po nabożeństwie". 

Nie naszą jesi rzecsą wtrącać się do zwyczajów Kościoła. Nie mamy rdc 
i:»:eciw temu, aby Kościół UJMosił modły zro świeckich kierowników pańsaco. 
Tylko chcielibyśmy si.ę dowiedzieć, czemu akurat te modły kai;iil i kaH I 
u·zno$ił W atykiui wyłącznie za kierouni1rów naństw faszystowskich, hitlerau> ' 
skich, kapitalistycznyc1' ł imperialistycznych? 

------------~--~-------------------· 

- A do Parti! chcę mę zapisać, 
bo wiem i wddzę prrecież, co ona 
robi i o co walczy. Nie v.--stąpiłem 
wcześniej, gdyż tak się jakoś skła­
dało. Ale teraz, widząc te ataki re­
akcji, która już wuyśtkich sposo­
bów używa, aby n&m pkody na.ro­
bić, chcę właśnie !l'JOStać członkiem 
PariH. Bo to, wiecie, jest tak: podcb 
nie, jak w r. 1939 - choć nie pod­
legałem wojsku poszedłem na ochot 
n:ka, tak teraz w r. 1949 - gdy wi­
dzę nowe atrtlct na nas, to che<: ~b 
rpić do Partii - tego wo»ka, oo wa.I 
cn;y o d1>bro wszystlljlch pracujących. 

Wypożyczalnio ksiqżek dla włókniarzy 
nie cieszy się jeszcze zbyt dużą frekwencją 

Gdy siedziałem w obozie, gdy nas ) Tak aię jakoś dziwnie dzieje, te 
bili i głodził: hitlerowcy, mordowali p~chodzimy czasami o~ok rzeczy 
i pastwili się nad tysiącami - to cu wamych, a wcale ich n.e ~ostrze­
dów nie było i papież nle nucal gamy. Uwaga taka nasuwa, się, kie-

Iła froncie wsp6łzawodnictwa 
Zespół tkacki tow. Woiłaszkowei z PZPB Nr 4 

/ 

Znamy już dobrze zespół tkacki I „Receptą" na 1QObY:cie tej wepa­
tow. Wojtaszkowej z „bawełnianej niałej nagrody s! dwie cYfrY_: _ 111,8 
czwórki". Na dz!eń Kongresu Związ procent wykonania J?lanu llosc:~w~­
ków Zawodowych uzyskał OJ! naj- go, 91, 5 procent primy. Na zdJę<:lU 
lepsze wyniki pod względem ilości w:idz:my dzielną ~iątkę tkaczy. Szó­
i jakości produkcji. sty, z tak ilkromme opU&ttZODI\. gło-

Okazuje się, te nłe spoczął na wą_ - to. majster , tow. Marcunia~, 
laurach" ale nadal pracuje bardzo ktory takze poważn:e przyczynił się 
~ydajnie.' Wynik:em tego - zdoby- do zwycięstwa l':e!połu Wo_JtaSZ'k<>-; 
cle I-szej nagrody w II etapie ·współ wej, a sam jest 2;dobywcą_ p1erwi:;ze~ 
zawodnl.ctwa pracy. Przodownica nagrody we współzawodm.ctwie maJ 
Wojtaszkowa oraz członkowie zespo strów. 
łu: 1:ow. tow. Filichowa, Koclkowa, Zycr.ymy zespołow~ dałs-zyeh su~­
Trzuskowslci i Pawlak otrzyma!: po cesów vr III etapie wspóhawodm„ 
kaźnłł premię 25 zł. ctwa. 

dy siedząc w wygodnych fotelach 
pięknie umeblowanego wnętrza lo­
kalu przy ul. Piotrkowskiej 272 a, 
przerzucamy kartk! katalogów miesz 
czącej się ro bibl:oteki i wypoży­
czalni. 

Katalogi są obszerne i przejrzyste. 
Osobne dla książek beletrystycz­
nych, osobne dla naukowych. wszy­
stk!i.~ wskazują jasno, że dba a:ę tu 
o dobór lektury, o jej poziom i !l'OZ­
maitość. Obok dzieł klasyków mar-, 
ks!zmu znajdujemy dobrą beletry­
stykę polską i radziecką, książki po 
stępowych pi'Sarzy amerykańskich, 
najlepsze pow!eśoi francuskie i skan 
dynawskie. 

Ponad 3.500 tomów już !stn!eją­
cych, a ponad półtora tysiąca w 
przygotowaniu, wysuwają tę wypo­
życzalnię ...na jedno z pierwszych 
miejsc w naszym mieście. Przezna­
czeniem jej je'!!t dostarczenie dobrej, 
wartośc!owej lektury czytelnikow'.. 
Warunkiem korzystania z wvpoży­
czalni jest przynależność do Związ­
ku Zawodowego Włókniarzy oraz o­
płata ... 20 zł miesięcznie. 

Czy stosownie do skromnej ooła~ 
ty i obt!tego wyboru ksią~k l~cz,ba 
czytelników jest odpowiednio duża? 
Niestety. 

Z bogatej. pięknie urządzonej i do 
brze prowadzonej wypożyc:za<lni ko­
rzysta dotychczas 750 osób, w czym 
znac7..lla dlość pracowników. N'le jest 
to, oczyw!śc!e żadna proporcja do 
120-tysięcmej rzeszy łódzkich włók 
niarzy. 

Jedni o :Istnieniu biblioteki nie 
wiedzą, !nnych nie zdołano dotych­
czas dostatecznie zainteresować spra 
wą czytelnictwa. 

już zresztą sama biblioteka, rozpi­
sując ank~etę na temat książek prze 
czytanych i tych, które cytelnicy 
chcieliby widzieć w bibliotece. W 
ankiecie jednak wezmą udział wy­
łącznie c!, którzy czytają, Pożądane 
więc było by, aby kierownicy śW:ie­
tlic, redaktorzy gazetek ściennych, 
a także Rady Zakładowe, oraz pod­
stawowe organizacje partyjne zain­
teresowały się Biblioteką Włóknia­
rzy i znalazły właściwą . drogę do zy 
skanie dla niej jak najwięks.zej ilo­
ści czytelników . 

Dom który grozi 
zawaleniem 

Jeden z robotników naszych za­
kładów - Łódzki.ej Fabrykii Maszyn 
.Jedwabniczyoh - mieszka w do:mu 
przy ul. Gen. Swierczewskiego 28, 
który już od 2-ch lat grozi zawale­
n!em. 

W 1947 roku zauważono pierwsze 
pęknięcia ścian budynku. Trzeba 
przyznać, że Komitet Domowy 
nie ~wiódł w tej poważnej sytua­
cji i natychmiast zawezwał Pogoto­
wie Budowlane, które stwierdz!ło, 
że po przeprowadzeniu odpowiednie­
go remontu można będzie dom ten 
uratować prz.ed zawaleniem. 

Zarząd Nieruchomości - zaalar­
mowany przez KQmitet Domowy -
opracował kosztorys naprawy i przy 
znał na ten cel fundusze w wyso­
kości 170 tys. złotych. Zw!eziono ce 
ment i piasek, i przystąpiono do ro­
bót. 

Zjednoczenie zapowiedr,iało nam pie_ 
mem z dnia. 2. 3. 49 r„ że wszystkie 
blędy w najkrótszym ezasie zoetan„ 
usunięte. Do dz;isiejsz:ego dnia. jednak 
w kierunku tym niczego nie MobiQn:>. 

Tkaeze i majstr-0wie domagają eię, 
Dy W ja.k naji>zybszym czasie Wi'!Zyst_ 
kie braki krosien usunięto. Chcemy 
produ1towa6 dobry towar, chcemy wy_ 
kona.~ :i:obow:ią.za.nia. i plan produkcyj_ 

Eh•pq lączno§ci 

Wydaje się rzeczą niewątpliwą. 
re spopularyzowanie czytelnictwa w 
ogóle, a spopularyzowan:e bibliote­
ki, o której piszemy w szczególno­
ści, jest pow.innością kierowników 
świetlic, jak również redaktorów 
ga-r,etek ściennych. Praca w t:vm 
kierunku tym ba.rdZ:e.1 może być 
wdzięc2l!la, :!:e poprowadzić ją moi:­
na przez urządzanie wieczorów dy­
skusyjnych na temat przecz:vtanych 
książek i nowości, pojawiaiac:vch się 
na rynku księgarskim. Dyskus ;e tf> 
wc!ągną z pewnością większą ilość 
włpkniarzy w sprawy czytelnictwa 
1 w ten sposób. natura'1na ct-nl(ą r.wie 
lokr:otnią 111łedostatecmą liczbę pre­
numeratorów. 

Po dwóch jednak tygodniach pra­
ce remontowe. z nieW:iadomych przy 
czyn zostały przerwane. Nie uprze­
dzooo o \ym Komitet.lil Domowego. 
Niszczące warunki atmosferyczne 
tymczasem z.wolna robiły swoje. 
Po kilku miesiącach Komisja Rze­
czoznawców z Zarządu Nieruohomo 
śei stwierdziła, te koszty remontów 
ze względu na dalsze dewastacje są 
już o wiele wyższe. 

zblil:aią robot n ik6w i chlop6w I tym razem nie przeprowadzono 
ko'l'iec:tnego j p:lnego remontu. 

Od chwili pierwszych pęknięć mu 
rów domu minęło już dwa lata. 
Dom nadal niszczeje i ~rasta.ją z 
dnia na dzień koszty jego remontu, 
a mieszkańcy domu przy ul. Gen. 
Sw:erczewskiego 28 żyją pod stałą 
groźbą runięcia stropów. 

ny! 
Obeenie otrr.ymujemy nowe trau1_ 

perty krosien. Prey kroenaeh tych bra.k 
jMt wyłącznik6w i pasków klinowych. 
Ber; tych &.•ęści krosna nie można uru_ 
ehomi6. 

Narls;rłane kr<H!na. winny byt' goto_ 
we do natychmiaAtowego produkowa._ 

Zdog• lAdzki<'h Zakładów Wytwór_ l Na dom pod prr.ytnlą. metlicit Wy­
czveh .Aparatów NisKiego Napięcia. od brano zaniedbany i niezameszkany bu_ 
polowy u~rwca .br. - nawiąr:ał~ łą.cz_ dynek przy tartaku. Budynek t.en w re 
no8e ze wsi.~ Jul18.nów, w powiec1e Ra._ kordowym tempie wyremontowano prsy 
wa Ma.roW>eeka. b "kó . . . . . . . wvdatnej pomoey 1'0 otru w Na;n>ilnie3szym za.damem, .Jak1e eta._ ; _ 
n~o przed ekip„ łą,cznościoW\ nuzyeh ·f,ZWA::\:N". 
Zakładów, było !'.organizowanie 6wiet_ Ostatniej niedzieli nMtę.piło otwa.r_ 
licy i i:ycia świetlicowego wOl'pół z a.k_ eie świetlicy. Obeenie na.si aktywiłei w 
tyw1stami chłopskimi. 

dziedzinie pra.c 6wiet1ioowych poma.ga._ 

Wielkie marnotrawstwo 
j11- wiej81tim świetliczanom prey opra.eo_ 
waniu bogatego programu żyeia twiet~ 
Hey. 

B'dt4 na wczasach · w Michalowi. /PolMkiemu Towarzystwn Tatrzańskie_ 
e&ch, powiat Jelenia Góra, stwierdzi_ m• - Z& jednit. symboliczną złotówkę. 
łem wielkie marnotrawstwo w schroni_ Jedna. z kopalfl wałbuygkich chciała 
eku na Wzgórzu Drzymały. przeją~ t~ willę od Pol~k. Tow. Tatrz. 

Piękna willa. do niedawna była luk_ dla ~wych dzieci, lecz Polsk. 'row. Ta._ 
!łusowo , urządzona, zaopatrzona w ma. trzańskie ehciało zarobie na tym 
tło, kanalizaejr, wodoci~gi i pokoje zażądało 70.000 zł odstępnego i dzier_ 
uęściowo umt'blowane. Jeszcze rok te_ Żłl.WQ roczną, na eo zarząd kopalni nie 
mu w~zy~tko było w zupełnym porząd_ mógł się T.godzić. 

ku - zami~~zkałP. Ohecnie gmaeh jest 
opu~:i:czon;v - bPzpa1i~ki. Zar6wki wy_ 
kr{'Cono, ~zyhy z okiPn wyj~to. otonnt_ 
ny rozpruto - pirrze z podu~zPk fru_ 
1rn ,po. pokoja('h. 

:\i i1·halo"·ire. 
~ię na t.erp111 e­

L,..~11i.-t11 <• od_ 

dnlo 1dllę - j:tk mnie informov.ano -

Kore~pondencję tę przes_vlam 1.a po_ 
~rf'duictwE\m Redakrji, by wplyną.ć na 
1'łn~eiwe ezyaniki, ktńro powinny nie_ 
?.wfoc7.11i1> znjąd ~ię tl} ~pra1~~ i nrat'.l_ 
wać "ill~ od zupPlnrgo z11i~zrzrni11. 

Teofil Dobra..'! 

Koresuondent „Głosu · · 

Załoga naszych Zak!Adów pomaga 
r61'1"nież mało i liredniorolnym chłopom 
z Julianowa podczas robót żniwnyeh. 

Ta współpraca nMzych robotników i 
chłopów ze wsi Julianów na odcinku 
gospodarezym i kulturalnym zaei%nia 
coraz więcej u.dzierzgoięte więzy przy 
jaźni. Xiedawno temu w naszyeh Za_ 
kładach bawiła. wyciecr.ka ehłopów 

średnio_ i m1tlorolnych ze wsi Julia_ 
nó"·· a o~tatnio robotr1ic-y LZ\VANN 
rewizytowali (']i]op6w. 

Wit>rz~·m~·. żr w atmo~frr1.r wzajflm-; 

110g-o zroz11miC'ni1t w~p61noty interesów 
chłopa śrt••lnio_ i malornlnPgo oraz kia_ 
~.' l'(l:101nir1Pj, pntr11.fim~· ~twor1~·ć uo_ 
we formy '<•.i inu ro1Jotn1ezu_cltlop_ 

~kiego I rozwija.6 je lrn wspólnej ko_ 
ny6ci. 

Korespondent fa.brycan7 „Głolm' ' 
a Z.ZW ANN - Za.klM A.22 

Urba.Ukl J6zef Krok w tym kierunku poczyniła 

llowy ogródek jordanowski 
dla dzieci robotników 

Ubiegłego tygodni& w nuzycłt za_ I ków w ustroju socjali~tycznym i nstro_ 
kładaeh odbyło eię uroczy11te otwr.rcie ju kapitalistycznym. 
nowego ogródka. jordanowakiego dla W ezęiki artyP.tyezn1>j odbyły ~ię po_ 
dzieci nuz.yeh pracowników. pi~y śpiewacze i taneezne dTiatwy. 
p~zed wstęgq., 11agr.a.drnjąe11- wejśeie U:roczystość. zakoń~zono ~nrnr.zn~m 

do ogrodu, zgromadzili rię pracowniey obfitym podwieczorkiem dla dz1en 

nanych zakła.dów, przedstawiciele kie_ Teofil :lOimnicki 

korespondent fabryczny „Głosu'' 

z PZZPP Nr 2 

Wobec powyższego zapytujemy, 
czy właściwe jest dalsze odwleka­
nie remontów. grożące zawalenierr: 
się domu, a nawet i wypadkami v 
ludziach? 
Mieszkańcy domu przy ul. Gen. 

Swierczewsk'iego 28 - w przewa­
żającej większości robotnicy fabryk 
łódzkich - sądzą, że obowiązek 
stoso·wania systemu ,.O" w naszej 
gospodarce dotyczy również d Za­
n•Jdu Nieruchomoki. który prze­
wlekając remonty domu , powoduje 
stały wzrost nieodzownych kosztów 
reperacyjnych. 

Korespondent fabryczny „Głosu" 
H. Bogusła\":ski 

rownictwa, dPlegaci Zw. Za.w„ podl'lta... 
wowej orga.nizacji partyjnej oru: ~iez_ 
nie pr7.ybyłe na.jmłodftze pqeiechy n&.. 
szych pracowniluiw. Oe~y dzieeia.rni 
błyszczały s radości, p<>chłania.j„c wi_ 
doez11e z daleka huśtawki, pruplotnie, 
skrzynie z piukie:m i zj~dA.lnie. 

Sta•si p11.trzyli l'e wzru.~niem na dzi'e_ 

~ohotnicy awansują 
slusarz. tnkarz, ~ra·· acz na ~ e·o1vn c~vch sta1owiskach ci, eie~zą.c si~ ieh radolicię.. 
OLf'(Z'l'YX (PAP) Dvrcktorem 

Otwarcia dokonał11. ki&rowniezka so_ trr·h11icznym fabn·ld maszvn rolni 
rjalna na~z~·eh zakładów, tow. Ma_ cz~·c-h w Dobrym :i.\neście zo~t nł mia=· 
ko~„~ka, po czym glC>B zabierali' 1lyrek_ nowa ny śl marz Konrad Chojnowski. 
tor nar.l'clny PZZPP Kr 2 ob. Szulc i kt6r;v polo?.vł duże za•łtl'•i prz,- odiiu 
przcfł,t11wieirl Związków Zawodowych dowiP i uru'ehomieniu trJ fahr~·ki . -
- ob. Gi<'rcz~-kovra, olm1zująe warnu_ POZX°AŃ (PAP) -' ny ; ,,kfOl'rm 
ki życia i wychowania. dzieci robotni_ I Państw. Fabn-ki 'l'orebck Papiero1,ych 

w Gorzowie rnia nowa n'' został Marceli 
Cab:i.n, hYl~· tokarz za.kladów przemy_ 
,101Ty•·h Crqif'l~kirgo w Poznaniu. 

Prn<'fl\rnik z:1l.:la<l1il;. H. Crgiel~kiPgn 
- lTif'rnHim ~li>-'h::~ ·k - awansowa, 
7.e ~jUl,~n., ~rn nn ~1:1110\\1:-- 1 ·'1 111i ... trza ~ 
oi!rl1.i:dc fabr~ ki h111lowy paro,yozów. 



209 

Ledwieśmy we trzech wyszli z 
ogrodu - brama z łoskotem za­
trzasnęła si ę za nami i stróż kil­
ka razy obrócił klucz w zamku. 
Major wyc '. ągnął do chłopca rę­
kę 

- Zuch jesteś obywatelu sier­
żancie, będzie z ciebie prawdziwy 

I 
żołn '.erz. Do widzenia! 
~hłopiec bąknął coś i odpowie-

N o i ja powiedziałem: Da p d . . . . dział: 
ję słowo honoru, że nie odejdę". 0

. ~u~ie} stronie ul.cy mi~nę I - Do widzenia.„ 
- No i co? ł~ mi Jaki e~ czarn~ mund~ry, u- Major zasalutował n:i.m obu 
- No i stoję, stoję, a ich nie cieszyłem s i ę; m:':'slałem , ze to i widząc, że znowu podjeżdża 

widać. marYT_larze z WO]enne~o okrętu .. tramwaj - pobiegł w kierunku 
-Tak! - uśmiechnąłem si ę Przeb : eg~em pr:ez ulicę i zoba-

1 
przystanku. Ja równiez pożegna-

a dawno cię tu · postawil i? czyłem •. ze .to me marynarze .. t7 l 1 łcm s : ę z chłopcem i uścisnąłem 
k~ u~zmow : e ze szkoły rzemiesl- mu dłoń. 

- Jeszcze było widno. mcz~J- Przeszedł wysoki kolejarz I _ Może odprowadzi ć cię? 
- Więc gdzież oni? w I? i ęknym. mundurze ~ mocno spytałem. 
Chłopczyk znów westchnął po maln:iowymi naszywkam1. ~le i - Nie, ja tu blisko mieszkam. 

wiedzi ał: kole3arz w sw~m . wspan:ałym Ja się nie boję powiedział 
- Myślę , że sobie poszli. m:indur~~ na me s i ę n .e zdał w chłopiec. 
- Jak to poszli? te J c~w~h. . . . Spojrzałem na jego mały pie-
- Zapomnieli. Juz _me i;ie wsk~rawszy. cbcia gowaty nosek i pomyślałem że 

łem "racac. do ogi odu. gdy na- w samej rzeczy nie ma si ę cze-
- Więc po cóż ty tu stoisz? · gle za. rogiem. ~a przystanku go bać. Chłopiec ,który ma taką 
- Dałem słowo honoru„. tramwaJow;,:m do3rzałem polową siłę woli i taką wierność dane-
Już chciałem się roześm'ać . ale c~apkę .do~vodcy z czerwonym, ka mu słowu , nie ulęknie się ciem-

p_ołapa łem s i ę i pomyślałem , że :H1eryJsl~ im Ian:pa~em. ~hyb_a nośc!, nie ulęknie się łobuzów, 
nie ma w tym nic śmieszncrro i Je~zcze mgdy ~ zyct1;1 tak .s:ę me nie ulęknie się i straszniejszych 
że chłop i ec ma zupełną ;ację. - Słusznie - poWiedz '. ałem. kaj .chwilę" - i nie tracąc cza- uc1eszył~n: 3ak '!'' teJ chwili. Pę- rzeczy. A gdy dorośnie ... Nie wia 
Skoro dal słowo honoru to musi -· Nic z tego. Nie mam prawa su pobiegłem ku bramie. dem pusc:łem s:ę 

1
do przy~tanku. demo jeszcze, kim on będzie, jak 

stać, żeby nie w :cm co ' _ choe- nawet zdjąć ciebie z posterunku. Brama była jeszcze otwarta, JeszczE'. me zdązy.em dobiec, na dorośnie. Ale k imkolwiek będzie, 
byś pękł. bracie. A czy to jest za T~ może uczynić tylko wojsko- jeszcze stróż chodził gdz'.eś w o- :a.z .'V1dzę. do . p:zysta~ku pod- można zaręczyć, że będzie z nie 
bawa czy ni e zabawa _ wszyst- wy, tylko dowódca„. dlegych zakątkach ogrodu i wy Jezdza _tramwaJ 1 dowodca, mło I go prawdziwy człowiek. · 
ko jcrino. · I nagle błysnęła mi myśl. Sko- dzwaniał swoim dzwoneczkiem. dy maior - ka"'.alerzysta w~az 1 Tak pomyślałem. r było mi bar 

Z :a1uję bardzo. że n ·e mogę , .- ':- to historia dop:cro _ po- ro zwoln' ć chłopca ze słowa ho Stanąłem przy bram ·e wyczeku- z po.z.ostałą publ :ką ma zam:ar dzo przyjemnie, że zaznajomiłem 
'? am powi odz'cć. j ak s i ę ten w1eclz1 ałem - i cóż ty t eraz zro r: c ru i zd j ąć go z posterunku mo jąc, a nuż będzie przechodził ja- '"'.s 1 ąsc do wa~onu. Zdysz~ny pod się z tym chłopcem. I jeszcze raz 

chłop i ec_ nazywa, gdzie mieszka i bi:::z? że tyl1'o wojskowy. to o cóż cho kiś wojskowy - oficer albo choć bległem do_ niego. schwyc1le1? go mocno, z zadowoleniem uścisną-
k~o są Jego rodzi ce. W ciemności Ni e w;em - odrzekł chla- c!zi '? Trzeba _pos~ukać wojskowe- by zwykły szeregowiec. Ale jak za ręlrnw i zawołałem: 1„ in mu dłoń. 
n e .zdą~ył.em n awet dokładnie piec i znów zaszlochał. go ~- e pow1edz1ałem tego chłop J na złość żaden wojskowy nie zja - Obywatelu majorze! P!.'os::: ę ---------------

przy · Bardzo m1· s ' ę eh · ł · k · cu. h.rzyknąłem t:vlko: .. zacze- wiał si ę na u11·cy. zaczekać' 
Jrzec s : ę Jego twarzy. Parnię- . c1a o 3a os - · 

tam tylko. że nol'ck miał p i eąowa ~~ pomoc. Ale co mi~łem robić? - Obejrzał się , spojrzał na 
ty, a krótkie jego spodenki przy- I~c szukać tych gl~prch chłopa- o fi. . n • li;: .,L' o mnie zdziwiony i spytał: 
t~zym~wał ·nie rzemyk tylko szel k~':v , . co go. postawili na warc '. e, • " „ - O co. chodzi? 
k1, t~k1~ co to przerzuca się przez ! wz1~h o_d n_1ego słowo honoru._ ~ - W'dzi pan - zacząłem 
ramię I zapina gdzieś na brzu- . sami ~ci ekli do . domu? I gdz1ez Je:$tem '': ty;r. :-o irn p'.('rW$Z}' j ników, o harcerzach pracujących tu w Ol!!'odzie koło budki stoi 
chu. •teraz ich ~zukac? Na pewno już raz r.ia obozie har1~ersk.m 1 b:u-r}70 w Harcerskiej Służbie Polsce. Cza mały chłopiec na warcie. Dał 

Jednego razu latem I zdażyli kolację zjeść i spać się mi, stę tu podoba. Wczo_ra_J· w nie- sami druh drużynowy przerywał, słowo honoru i nie może odejść. 
' ' zasze- kl dl" A t ł · l d 1 Z l · ł hł · Pł d_łem do ogrodu; n ~ e w!em, jak1P.0 a _i. . u cz.o~v1e< na war- ~·eę było u.nas 05n•u.1. Og- a wtedy chłopcy śpiewali odpo- upeme may c opiec. acze„. 

się ten O"ród nażywa · l\II' ł I c1e stoi w c1emnosc1. I głodny na msko odbyło się w lesie na du7.cj wiednie p'psenki lub mó,vili wier Major spojrzał na mnie z prze 
":"ów~zas ~iekawą ksiąŻkę ~ :: pewno. . . . . . . polanie przy obozie. Byl. 11l) nim sze. Najbardziej podobała mi się strachem. Pomyślał na pewno, że 
s~edz1ałem się, zaczytałem. i anim - Pewno )esc c1 się chce? - \Vszyscy harcerze z naszego l'bu- p:osenka Żelazny Marsz i wiersz jestem chory i że m i brakuje ja-
si~ . obejrzał, jak nadszedł w'e- j spyta len;: zu i dużo ludz.i z poh: :S<ic11 wsi. „Budujmy miłej Ojczyźnie dom". kiejś klepki w głowie. 
czor .. D~piero. -~iedy litery zaczę si - Tan. - odrzekł - chce mi Rozpoczęło się ognisko rozpala· . _· , . - A mnie co do tego? - po-
ły m1 się mącie w oczach i czy- ę. . . niem ognia przez najmłodszego Ogmsko , z~konczyło się hym- wiedział . 
tać ju~ ~yło nie sposób, zamkną- ·, - _Ot co -J pow:ed_z1ałem po harcerza; wszyscy st.ali na bacz- nem Młodz"ezy. Tramwaj już odszedł i wojsko-
łem ks1 ązkę, wstałem i poszedłem namy~le - pęd_z. br~cie, do ~o- ność i śpiewali hymn harcerski. żałuję bardzo Promyku, że nie wy spoglądał na mnie zły. 
w k'.erunku bramy. Ogród już m_u, z3edz kolac3ę, a J~ tu za cie- Po tym paru harcerzy z pierw- mogłeś być na tym o~isku, bo Ale kiedy objaśniłem mu szcze 
opustoszał na ulicy m· t ł b1e tymczasem post.OJ~- szego Podobozu deklamowało było naprawdę ładnie i dużo się gółowo. o co chodzi - nie namy-
świat. elka ' i gdzieś za drz1;::.,: Y. I - Tak - wahał .się chłopiec w :ersz o pracy i wszyscy zaśpie- dzięki niemu dowiedziałem. Te- ślając się więcej , zawołał: 
dźwięczał dzwonek stróża . Z~~ - a czy to t.ak m.ozna? wali piosenkę „Dymią kominy Slą raz z nieci erpliwością czekam na - Chodźmy! chodźmy! Rozu-
~ł~m się, że ogród zamkną i przy 

1 

- Dlaczegoz~y. m~? ska". Ognisko prowadził druh nowe ognisko i pozdraWiam Cię mie się! Dlaczego mi pan od razu 
spieszyłem kroku. Nagle staną- - Pan przeciez. n .e wojskowy. drużynowy. Mówił o odbudowie po harcersku. tego nie powiedział! 
łem_. . Przywidz '. ało mi się, że, Zafrasowałem się. Polski, o trudzie robotników i gór Staszek Podeszliśmy do bramy w chwi 
~U9zb~~zadn~a~hl~ =1=~~-----~--------~-------~-=~------~~~~----l~~~ys~M~cidjąj~~m 
płacze .. Skręciłem w boczną ale J e k knąć. Poprosiłem, żeby chwilkę 
Ję - bielał tam w ciemności n ie . z e c z y c l e aw e zaczekał - powjedział~m. że tam · lk" I w ogrodzie został mój chłopiec. 
wie i murowany budyneczek b ' · 
jakie. w iduje się we wszystk ich I obaj z majorem po legliśmy w 

bl I 
głąb ogrodu. Z trudem znaleźliś 

pu icznych ogrodach - coś w . · b' ł b d 
rodzaju budki czy stróżówki. I Hula noga - motocykl ptaków. które w ciągu życia pod- W stanie dzikim i oswojonym zbie !JlY w ciemnośc t ach ia ą u -
Obok tej b~dki . prz;v: ścianie stal Czeski konstr·uktor - amator pat~vał i analizował. rają s:ę one najczęściej w polu kę. Chłopiec stał wciąż w tym Por&nne aro~ce kładzie jeazc:i:e dłu. 
mały chłopiec s1edm10 czy ośmi o . • ' Uczony .zoolog zalicza żur" <c samym miejscu, gdzie go zosta- gie ~~enie z drzew pr:.:) drożnyeh, kiedy 
letni z opuszczona głową i szl _;Mały, zbudow~l ~lcktryczny mo .. o lub na łące w kółko i zaczyn11ją wiłem i znowu, ale teraz już po wycl•;dzimy w pok :N°& dlugich, jak.hl' 
chał głośno. Zbli iyłem się i z~-, cykl , przypomma]ący .swym_ ze- do typu ptaków „bardzo solid- żywo kręcić się, tańczyć, rozpu- c:chu, płakał . Zawołałem na 'fl'iellim fp'zebieniern przeczesanych łn_ 
gadną łem: wnętr~nym wyglądem hulaJnogę . nych". W zetknięciu z innyl""': -wie szczając przy tym skrzydła i niego. Ucieszył się, nawet krzy- taeh pól, wyraBtajlł niezliczone rzędy 

Oto lnlka danvch o t m moto k t · · · knął z radości. A ja powiedria- hunków. Nieró10ll}, łruniłclł linilł po_ 
- Co ci to, chłopcze? I . , " Y , , C~l rzę arni w stanie OSWOJonym prze śmiesznie przytupując swymi dlu łem: mlfa 1ię wolno ~7.dłuż wielkiego zugo_ 
Wtedy od razu J. ak na komend'.! • lu.: ~lugo:c 160 . cm, wysokosc_ l w st g · o d r · d l . mieJSCU k ) 

95 
dl rze aJą ne yscyp mv 1 porzą gim! nogami. _ Widzisz, przyprowadziłem nu s7treg p<>chy onych postaci w ~za_ 

prz~sta ł płakać, podniósł głowę , I . iero;vnlCY cm, ~i~ . :J ku. Tym zwierzętom. które zakłó dowódcę. r:ch mundurk"c h. Jesteśmy na ..n1~j J::u 
spo1rnł na mnie i powiedział· umieszczone Jest na wysokosc1 65 caJ·ą spokóJ', """"ierzaJ·a. - ·,·ie Ryby - ludo.!.ercv UJ"rzawszy go, chłopiec, wycią fclrhac. ~cń~ki•.geo lrnic& harcerek l.f.dź _ 

_:.. Nic. " · 
1 

cm, średnica kół 30 cm. Motocykl "J~ J:. ł . ojny. Dzie,"'częt& pracują. na polu przy 
Jak to n ic? SkrzywdzJ cię I napędza motor e1e-ktryc.zny, czer- sprawiedliwość. 2uraw n!e z:nsi Czy wierzycie w to, aby drobne gną się cały, wyprostował się, Fideu) u burakri" - jest t-0 ich u•lzial 

kto? p iąc~.r prąd z dwóch 12 voltowych wszelkiej bijatyki i kłótni. Gdy rzeczne rybki zdolne były w cia-;u jak gdyby urósł 0 kilka centyme w ~a:'l0 c!1 podJ\ '~·eh prac Harc' ·•1·fr·j 

Nie. 1 akumulatorów. Posiada on cztero d t k b". . kilku minut pożreć z'ywego czło- trów. ~luzb;• ]·obce na obozie letnim. Zw·,111e 
.os rzega np. oguty lJ"Ce !!l". Obywatelu to 'k Więc czegoż płaczesz? biegową skrzynkę biegów. a jego "' " wieka? Zapewne nie wierzvcie. -. . war wm u i s1y!Jkie dziesiątki par rąk wyehwy _ 

~"''rbkos'c' maksyma! ynos· ?O wpada w gniew. Rozpędza b'.ją- A . d zwroc1ł się do n iego major tuJą !po.ś1:ód szerokich, nisko ~~_ ,·ras •. 
Trudno mu było 3"eszcze mó- ' "J na w 1 ~ Je nak w rzekach Połudno- · k' "· Q 

km Od 
· M · · h • c'·ch s1·ę gni·ewnym kron·k1"em l"b . Ja iej rangi jesteście? jąc;-.- <:3 , i ści burP.Cl'l\in.·ch, w>. bu :nłP. i 

wić .. J'eszcze wcia_ ż łv. ·kał łzy. po- na g zmę. oze przeJec · ac J ~_, - weJ Ameryki żyJ·ą takie drapieżne s· · t' d k · 
70 k

'l t · b t b ł d - ierzan . - o rze ł chło- w~zęd:de panoszą.ce się, łod..-. gi ehwa_ 
chl i pvwał. zanosił s i ę i pociągał l orne row ez porze y a O- nawet uderzeniem dzioba. rybki: piranie. Są to ryby wielko piec. stów. Praca harcerek ma w sobie tyle 
nosem . wania akumulatorów. Główną za- Ptak ten je-st wielkim przyjac!e ści małego karpia, posiadają'.!e - Obywatelu sierżancie, roz- wynizi!tcj siły ataku 11a l'ieloną ścia _ 

_ Chodz' .. no'J"dz'.emy _ pow •'. e- Jeta tego nieco dzhvne"'o motocvk 1 1 . cze~"one płetwy potęz"ne. szcz„~·i· k . .„ h t " · d 15 - em udzi. Podobnie jak pies, po- •" • ...... azuJę ze3sc z powierzonego wam nę c. waJ! ow, ze trn no !ię oprzeć na_ 
dzi ałrm. - Patrz. już pófoo, już la jest ni.ski koszt jego produkcji trafi pr,zyWiązać się do czlow'.e!ta. i niesłychaną , żarłoczność, a śmia posterunku. ~uwającym się porównaniom. Linia, 
~<:myka j ą ogród. i t~n i ofć „użycia". łe są nieprawdopodobnie. Płyną Wtedy chłopi ec dot.k;nął ręką · p~aou~;!cych .d~iewcząt wygina się w 

I chciałem go wziąć za rękę. • a nawet .,usługiwać" mu. Prof~c;or w dużej' masie - atakują śmiało, szerokiego daszka swej czapki i niektpry.c·h .mirJ•cach ?strym lukiem ~u 
A1e chłopiec pośp i eszn i e wyrwał . Zurawie nie · lubiq bóiek Kajgorodow opowiada, jak · ·-··ne nawet największe zwieI?.ęta i lu- odpowiedział: przorl~" ''. Jllk?y tutuJ clrnaitty trac1ly 
rękq i nowicdzia l: go razu oswojony żuraw obu:hił dzi. Każdą ofiarę. która n1'e zdoła - Rozkaz, obywatelu majo- $wą siłę i _kap1!ulowały. To zwycię~two 

- Nie mogę. W~1bitny zoolog radziecki, prof. rze· a „ ć t k upartych 
1 7

wrnnych n1k pracujących 
C 

. D T-" • d . sweO'o pana - robotnika na SY- błyskaWicznie uskoczyć na brzeg, p. m. md _zełJSt zt pkos edrubr;t ~- . dziewc?,ąt. Za nimi długie rz"dy bura 
- zemu n-.c możesz? . n .aJgoro ow. znany jest Jako ł f b . d owie zia o a - o i nie i h 1· tk ' -

N'e mo-re i'' wybi"tny zna"'ca zwyczaJ'ów 
1
• oby gna a ryczny, wzywaJąCV o j>!'l. te małe ruchliwe rybki o buldogo t k kł d . . . . czanyc is ów błyszczą soczystą zle_ - • , „ . se. „ a s a nie, ze obaJ z ma3orem lenił w'ród c~steJ· ziemi u'l'l"oln ' · d 

- ,Tak to? dlaczeP-..,o? co ci 3·est? czajów żurawi. w licznych art.vri.u cy. watych pyszczkach .ze zdumiewają n :e ytr l' • · ś · l"ś .. , 
1
oneJ 

0 

. k · w zyma ismy i za m1e i - ~zkodliwycll chwastów 
Nic - odpowiedział. łach i pracach przedstawił on cha Inną cie awą c~hą żuraw! są cą szybkością, potrafią ogryźć, po my się. I chłopiec również zaś- · 

C 
· t h ? k · d ś Czerniejąca smuż ka ocz,·•zc e · 

, os Y. c ory. ra ·terystyczne sceny z życia tych nadzwyczaJne z olno ci rytmiczne. z05tawiając czysty szkielet. miał się wesoło i z ulgą. - " zon J z 
Nie, zdrowy. . . I 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111M1 1111;1111111111111H111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111cnr111111m1111 chwastów ziemi z równymi grządkami 
Więc dlaczego me mozesz p d . . . ś .

1
.• c d t • 'd 6 . bura.:itów wystrzela daleko w przód, 

, • • 
1 

rze m1es1ącem zamie c1 ismy • • k • ~ o rzymac nagro z r znych wzglę 
'!se. ł h p k li • zaro Zle':}S ll/Pł S"o·wo d' Włod k . przed czołówki linii pracujących dziew 

Ja jestem wartownik _ po- na amac „ romy a opow1a- · '-' t · . ?W- . e · Lipiński z Pabiamc 
w: cdzj ał. I stkę .- ~01?-kurs po~ tytule~ „Cza- , me .moz~ otrzymać nagrody, gdyż cząt. Zdziwiony wzrok biegnie -za 

_Jak to wartownik? Jaki war , rodzie)s~ e słowo Jak sob.e przy Wyniki konkursu "Promyka'' napisał, ze patrząc w oczy, Pawe- smużką. Wśród bujnej zieleni wdać po_ 
to,vnik? . . . . I pomina~e, była tam mowa o pew łek nie mó~l. mów: ć _jednocz~~nie t hylonc ci:tery po~taei e . 'l'ylko miga:J ą. 

- _.Jak~z ._ nie rozumie pan? I ny?1 megrzeczn_ym chłopc~y~u, wo, wcale nie słowo z bajki, a sło A więc pierwsza nagroda - do ucha. - ~oze n:a nieco _racł1 - i~yrywan~ łodyg~ chwutów. Zbliżam~· 
My się bawun y. ! kt~remu _albo 111ostra 0<;1mow1la wo z życ'. a . To słowo brzmi cał- książka _należy się Helence No- ale p:z~c1 ez ?1ozna spo1rzec w się do tC'J wyi<umętej grupki. To pr70_ 

- Al~ z kim~e ty się bawisz? ! p_ozy~zema . farb, alb~ zr:ow bab- k !em z;wyczajnie, całkiem prosto wak z A~eksandrowa koło Łod~i, oczy 1 szepną~ następme do ucha. downiezki pracy. Pro1rndzą. wspiilzawod 
. Chł?pie~ zam· lkł. Westchnął I ci.a n .e . chciała d.ać_ p.erozk~. Brat - proszę. Szkoła Nr. 1. Helenka pisze, że Orzechowski Andrzej z Kon-1 ui etwo pracy w swej drużrn i e na f:8 

1 pow. iedzia~: I n e chciał go wz1ąc na wycieczkę. słowo to na pewno brzmi _ stantvnowa podał słowo „kocha- 1.P, iach u k' . 81 .1 • ,,.,_1 .,.. -

N
. · Wsz~•stko mu S1°ę n1'e udawało Bo pomys'lci"e ~ami· Mo'wi"c1"e do I " ·J k . · ,.: .o.arccrs ·ieJ uz >y ... u scC' ~'a. 

- ie wiem. J • "' • „prosiłbym". Helenka ma słusz- na . erzy Z. z Kutna napisał - , . . ·. 
Wtedy pomyślałem sobie, że Sympatyczny staruszek nauczył tatusia - daj książkę. Czy do ność . i dlatego otrzymuje nagrodę. Jjak mi nie dasz farll. to c' je i czele grupy ~o~li ylona., szczupla_ dziew_ 

jednak chłopiec musi być chory j chłopczyka jednego czarodziejskie brzmi ładn!e? Prawda, że n ie? N d t . . . . J r, tak zabiorc:. Oleś Kamiński ze czynka, zadzmrn na~ sz~·bkośe1f} swo_ 
i plecie od rzeczy. go słowa, przy pomocy którego Ale jeżeli p op ros i cie grzecz- s karo ~·o rzlmu]e rownie~t' a„ I Skierniewic pisze - „jak mi j<' j pra ty. Zadajemy pa r~ ciekawych 

- Słuchaj - odezwałem się wszystko się zm'.enia na świecie. nie, to wam tatuś na pewno nie t 0
. 

0 do":"s !- zPaosnłowk ca - 'ł o~y n : e dasz farb, to powiem tatusio- pyta11. Młoda przodowniczka chętnie ud 
d · C t · · ? J k · t ? p . . . t ł . , odmówi. w1er .z1, -ze we e wyrazi się • . . d ł ś t " 1 1 • • 

B
on . . - . o . y . movi,;1sz . ak. ze? o. o wy~ow1ełniu egof s ovi,;ab1 bs -?- w następujący sposób _ A gdy . 'd:vi

1
• ~e po karda i;nu ga~e 1ę_ . . ~a .~ powi:vla na pytanrn. Knzyw::t ~ię :Ro!Z-

aw1sz się i me w_1 esz z im. stra pozyczy a mu arb, i · a cia Słowo „proszę" dla· tego jest ta- , ? I a eJ , i ta aleJ - p:sa i rozrn czvk Aurel ia mn. 15 lat · •t · . t 
- Tak - powiedział chłop- dała konfitur, i brat wziął go '?la kie czarodziejskie, takie magicz- cę poproszę. czytelnicy. Kto s ię pomyEł -1 k t ' d . k ' Jl'- Jnz cz e_ 

czyk. - Nie wiem. S iedzi ałem wycieczkę. ne, że znaczy tyle, eo grzeczność. Może być i tak - znaczy to niech nie rozpacza. Już \Vkrótce r~ ro ną przo owmcz · ą pracy na obo_ 
~ob~e. na ~awce. a tu. _POdc~o~zą Jak·e to było słowo? Bądź uprzejmy - a wszyscy bę- p:z~ci~.ż to samo. Jaś dostaje rów ' ogłos · my nowy konkurs. w któ-

1 
:r.Je, o~tatn'.o wyk~n~la 2

00 procent. nor_ 
Jak1es duze .~hł?pak1 i . m~~1ą: Jan Bernadzik'. ewicz z ul. 22 dą c'.ę kochali, wszyscy będą two- mez nagrodę. !rym będzie mógł wziąć udział I my. SwoJc wyniki tłumaczy um1t'j ~ t-
„Chce.sz. b_aw:c się ~ wo3nę ... - Lipca _ p 'sze że słowo to brzmi imi przyjaciółmi. Bądź grzeczny Wandzia Walczak z Łodzi (nie każdy czytelnik „Promyka". I nym ~posobem wyrywania chwastów i 

J _a mow.t~. - . „C~cę_ · Z~częhsmJy , hokus_ pokus''. Aż śm'.ać się w stosunku do starszych, do na- podała dokładnego adresu) rów-! znów będzie w 'ele nagród. Tylko włdciwym pochyleniC'rn korpusu pny 
s •e baw1c. Om mow1 ą m1 : - ·• e •

1 
S b · · • "ć ł uczycieli, do rodziców, a świat · · t · d h ć · trzeba będz i e odpowiadać nie lek ' st.eś sierżantem". Jeden duży chło c 1ce. p~o ~Jcie wymo~ to s o- . mez 

1
o .rzytmuf.le n~1r,;rodę'. c o me k .1 . · . < • . 1 

1 prney . . Te ~ t za cJo,.-oJona ze s''"Ych wy_ 
, b ł lk ' wo tatuswwi do ucha zeby wam stanie się przystępniejszy i przy- żupe me raiła. vvan Zla nap sa- , omys me, n e posp1eszn.e, a e po :iikó,v. 3 godzi ny pracv przy pieleniu 

p.ec, co Y marsza .iem - przy . 1 . 'k T t '· · · · chylnie3"szy dla ciebie ł · p ł k · d · ł J · crlqbokim nam śle · • prowadził mn' e tu i mówi: „Tu kui:i1ł cs1ąz_-ę. a .uś .s~ę usnu~Je . a, ze awe e po~1e z:a. - uz "' . y . . . . hurnkó'l'I·, luh 7.bi~rnnie porzeczek, wca_ 
irst n ::.!<z skład prochu, a ty bł:- i me w ęce3. SprobUJCle powie- Teraz rozumiecie, · że to słowo będę gr~ecz~Y· Da3emy JeJ na!fro-1 Tymczasem mamy nadz1e3ę, ze le jr;i nie m~c1:ą. l n nt' d :r.ie 1"cz~ ta ró•r-
dziesz \'.'ar townik iem. Stó] tu, ~zi eć to słowo ~tarszemu bra.tu - „proszę" jest naprawdę bardzo d~, p_o~1ewaz „b.ę~ę }rzeczny _to wszyscy nas i czytęln ' cy nauczą 11id nie ~ą zm(o'. ezon<'. ?roż<' tro chę :r.hyi 

P
:.,1.·

1 
c· e n'e z'iu z"J.e" Ja mówi": I zeby wam pozyczył wędki na piękne, posiada w: elką władzę rowń.1ez czarodz eJsk.e słowa. Za . t d .. k' ł mocno prz,qF zc wa •lo11ce, alt' - „pn;r _ „, ·· - · ~. · · " d 1 d · · • · t I b t t · d Wł się ego czaro z eJS i ego s owa . . . h , . . 

, -r, 0·~ r - c''. A o:
1 

m')wi: .. Daj slo- ryby. · na u zm1 l mow1ąc s y em a- o samo o rzymuJe nagro ę o-
1 

. , 11 • na.imn1P.1 ęr,z1r n 1 ~· ,.,,..7 ~· ;tk1e opalone>, 
\>vt• h on:i ru , że ni c odeidzi esz". 1 Nie - to nie był ż~den_ „hokus- . je~ -:-- _może być nazwane czaro- dek ~zew~zy~ z. B~łchat?wa . . . ,.na pamięc l będą zawsze grzccz I bo .i~kż~ . hy <To _Łąib w r.>cł·: >: oborn 

_Ko i _,..o? I pokus". To było całkiem mne sło- 1 dz1e1sk1m słowem. Duzo dz1ec1 1cdnak me moz<! ni. na b1alo - k our~" tlru hna .\u rel ka„. 
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dba o ludzi pracy 
Robotnicy PZP,B wyieżd*aią na wczasy zagranicę- Dzieci robotnicze 
majq zape\vnionq opiekę, a ich rodzice godziwą rozrywkę kulturalną 

I 

Jedną z najwir,kszych zdobyczy 

Wędrówka 
po wo jewództwie 

LOWICZ 
Na stadionie przy' koszarach w 

Łowiczu rozegrany został mecz 
piłki nożnej m'ędzy Juniorami 
Okręgu Łódzkiego a K. S. Kole­
jarz Łowicz. 

KOMU WINSZUJEMY 

/ j{lasy robotniczej są w chwili obe­
cnej zakrojone na szeroką skalę 
ś·;- adczenia socjalne, z których 
masowo korzystają robotnicy 
wszystkich zakładów pracy, jak i 
ich rodziny Robotriicy pe.. całym 
roku wytężonej pracy korzystają 
z wczasów letnich, otrzymują 

Wtorek, dnia. 2 sierpnia 1919 r specjalae pożyczki bezzwrotne z 

s ,a lo 28<> dzieci , w drugim - 140, 
a w trzecim - 376 dziewezat w 
wi eku :.>zkolnym. Na pólkolon-iach 
letnich znajdowało się w tym 20'4 
dz eci. Miejsc w ż-łobku i przeq­
szkolu jest jE'dnakże jeszcze sto. 
sunkowo za mało, lecz i na tym 
polu Rada Zakładowa poczynifa 
już pewne prace i przedszkole od 
1 wrz~śnia zostąnie powiększone 
o 90 m iej ::· . Rada Zakładowa dba 
takżę o to, by robotnicy mogli•k<>­
rzysta(: po pracy z godziwych roz­
rywek kulturalnych, Ostatnio oko_ 
ło 10 t:< rsi-ęc.v robotn ków ·skorzy­
stało z zamkn'ętych ~e11nsów w 

kinach pabianickich, k tóre były 
zakupione wy.:ącz,Jie dla zakładu. 
Z teatr: ;; iódzkicl'_ ~kor;r;yst.;Jo na­
tomiast 9GO robotników ·1- pracow­
n ' ków. Zorganizo.wane zostały 
t<-kże 2 wycieczki do Poznania na 
Międzynarodowe Targi Poznaii­
skie, oraz do Krakowa, O~vvięci­
mia i Wiel'czk '. Udział w nich 
brało około 1.000 osób. W dniach 
14,-15 sierpnia br. zorganizowana 
zostanie wycieczka do· Gdanska i 
Gdyni dla 500 pracowl.1' ków .· W 
trosce o hi~'enę i bezpleczel'istwo 
prący w dniu 1 lipca ' bieżącego 
roku rozdzielono na or:M2;iały 2.200 

ubrań roboczych i 600 beretów, 
natomic..st farhic hy w Jol:icj 2.200 
sztuk v1yt~ane z:ostuną we wrze§­
niu, a na.<ttępne 2.000 sztuk w gru­
dniu. Dla wygody p!'acownikóv: 
zakłady posiadają : zaldad szewski 
i fryzjerski. 
świadcze:.1~a te stanowią już 

bardzo poważny wpływ na popra­
wę warunków bytu i pracy dla 
pracowników PZPB, jednak Rada 
Zakładowa, dy~ekcja i Związki 
Zawodowe, do~oża wszelkich sta­
rań, by one ciągle wzrastały ró~ 
wno:m.iernie do wzrostu ilości i ja­
kości produkcji. 

Wynik 5:1 dla Juniorów Okrę­
gu Łódzkie~o. 

Gm prowadzona była na wyso­
kim ·poziomie, a poza tym i szczę­
ście sprzyjało gościom. 

WIELU1J 
We wsi Klonowa gm. Kuźnica 

Grabowska wykryto bimbrownię, 
prowadzoną na większą skalę. 
Konkurentem P.M.S. okazał się 
Antoni Przybyła, u którego zni­
szczono około 100 litrów zacieru. 
Sprawę przekazano do Delegatu­
ry Komisji Specjalnej w Łodzi. 

. Dziś: N.M.P. An. • okazji ślubu, chr: cin, pogrzebu 

W MNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 
Komisariat M. O. - i>3 
Zarząd Miejski - 66 
P. C. K. -112 
Pogotowie Ub. Społecznej - 10 
Dwomec Koleiowy - 97 
Telegraf - 213 
PZPR - 4 
PZPB - 23 
Zarząd Miejski ZMP - tel. Nr 143 
Komenda „Służby Polsce" tel. nr 6. 

KINA 
.Kino ,,'Robc'nik" ,„. · ' tla fil a 

produkcji radzieckiej ·pt. „Złoty 
klucz):.". Film dla ..-' ~ "-~ -·- · ,1,,_ 
zwolony. 

Kino „P<;>lonia" wyświetla film 
produkcji duńskiej pt. „Dzieci z 
jednego podwórka". 

Dla nq.odzieży dozwolony, 

Redakcja „Gł<>su l'J>abianic": 
- Armii Czerwonej 19, tel. 287. 

Godzi y przyjęć interesantów: 
11-13 i.16-18, 

itp. Dziec: robotnicze znajdują się 
w żłobkach pod troskliwą opieką 
wychowawców. Robotnicy po raz 
pierwszy w naszych dziejach wy­
jeżdżają na wczasy letnie zagra-
nicę do Czechosłowacji, Rumunii ' . I 

i \f~zególną troską otaczają ro- l(osztem póltora,..,miliarda zł 
botników Państwowe Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego w Pa­
bianicach. W zakładach tych od 
dnia 1 stycznia do 15 lipca br. z 
t.rlopów skorzystało 2.836 robot­
ników, z czego na wczasy wyje­
chało około 1.000 do różnych 
mteJscowosc1 uzdrowiskowych w 
Polsce. Oprócz tego do Czechosło­
wacji wyjechało 5 osób. Z.: żłob­

Budowa nowych dróg i· mostów 
ułatwi komunikację w 

ka, który znajdu;e s· ę przy za- Wskutek działań wojennych, 1945 roku drogi państwowe i wo-
kładach, korzystało 113 dzieci ro- jak również z powodu rabunk0o- jewódzkie na naszym obszarze na 
botnic zatrudnionych w Pabianic- wej go~podarki okupanta, drogi i. długoffici 327 km. Drogi powiat0o­
k' ch Zakładach, natomiast do mosty w naszym województwie we zdewastowane były na długości 
przedszkol& uczęszcza 232 dzieci znalazły się w roku 1945 w stanie 578 km,. zaś gm:hne na 791 km. 
robotniczych. W maju i czerwcu opłakanym. Po odzyskaniu Nie- Prócz tego zniszczone były :r.upeł­
urządzono kolon:e letnie dla tych podległości, nasze władze admi- nie 132' mosty na rzekach, zaś 
dzieci w Kolumnie, gdzie pr;:;eby- nistracyjne stanęły wobec niela- wiele poważnie uszkodzonych. 
wały o.ie po jednvm miesiacu w I da trudności w tej dziedzinie. Przepadł ponadto cały inwentarz 
kilku turnusach. W pier~szym Stw:erdzono, że w stanie zupełne- drogowy, zaś pracovmic.y drog0o­
turnusie z kolonii letn 'ch skorzy- go zniszczenia były w początkach wi byli w rozproszeniu. 

'\rojewództwie łódzkim · 
W tym stan.ie rzeczy, już w lu- zniszczone zostały naprawione ł 

tym 1945 roku trzeba było przy- przystosowane do użytku, przy 
stąpić do pośpiesznego inwestowa czym przystąpiono do systema­
nia, aby w jak najkrótszym cza- tycznej przebudowy mostów drew 
sie uruchomić arterie komunika- nianych na stałe - stalowe, be­
cyjl'le. Rozpoczęto od odnowy na tonowe i żelbetonowe. 

. N1aszą odpowiedzią wzmożoni prac~a 

wierzchni na tych drogach, które Wyniki pracy pierwszego p ' ę­
przede wszystkim musiały być ciolecia dają nadzieję, że ten po­
oddane do użytku. Tempo robót ważny otlcineft odbudnwy l!.raiu, 
wzrastało z mie ca na miesiąc. jaklm jest nanrawa i bm!owa 
Jeszcze w roku 945 odnowiono dróg, będz'e w dalszym ciq~ ze 
nawierzchn ' ę dróg na długości 83 specjalną uwa!!ą trnktcw~ny 
km, natomiast w roku bieżącym przez właściwe czynn'!d wcje„ 
już dokonano prae na długości wódzkie. Zaplanowanie na naj­
ok. 255 km. W ciągu minionego bliższe sześciolec:e prze\•ri duje: 
pięciolecia odnowiono łącznie blj budowę nowych dróg na dł'll :;cści 
sko półtora tysiąca kilometrów 785km czyli o blisko 500 km wię­
dróg. W tym samym czasie zaszła cej ni:i w poprzednim etapie, nrze 
potrzeba przebudowania niektó- budowę dróg tłuczniow:vch i bru-

Robotnicy pabianiccy potępiajq z oburzeniem nie~łowne wystqpienie papieża 
Osfatn 'WYstctpit!nia papieża i 

jego dra ońska groźba ekskomu­
niki cdo ków partij komunisty­
cznych i~rob. otniczych oraz wszy­
stkich z .imi współpracujących, 
jest szęr ko komentowana i z ca­
ly;il? ohu~~piem.p~t119\ll,ć\4).a .Rr~z 
~wia~yicb ludzi !lfi'lllCY w~Paq : a.,. 
hi l\}''1 . . ' ... ~ „ ' - . 

Tow. Anna Walska, robotnica ne zawiedzie nadzieje imperiali- jasno, jak Watykan profanuje na- rych odcinków komunikacyjnych, kowanych na nawier:z:chn·e nowo­
przędzalni centrali w PZPB - oś- stów i.papieża, Odpowiedzią na- szą wiarę i nadużywa jej dla br u- co uskuteczn'ono na długości ok. czesną - ok. 300 km n:yli o 100 
wiadczyła: , ,Żadna ekskomunika szą papieżowi poza. oburzene;m i dnych gier politycznych. Mam na- 200 km. Wybudowano również km więcej niż pop. zetlnio. Nie­
papieska nie powstrzyma nas od potępieniem będzie jeszcze bar- dzieję, źe postępowa część kleru szereg nowych dróg, łączących od zależnie od teeo w dalszym cią;u 
t..alszej pracy nad odbudową na- dziej wzmożona praca nad odbu- zajmie odpowiednię stanowisko w dalone ws' e z ośrodkami admini- prowadzona będzie systematycz­
szego kraju w oparciu o parti. ro- dową kraju, która przyczyni się obronie wiary katol'ckiej przed stracyjnymi, a także ulepszono n 'e konserwacja dróg istnicją­
botniczą. Broń, która był& n·e do poprawy bytu całej klasy p - jej profuiami. My, rnbotnicy, wy- drogi tranzytowe. Wiele uwagi _[ cych, .odn?~a zniszczonych i t.. P· 
bardzo skuteczna W Okr~sie mro- CUłą.cej ' w• ' 1- ~~my ~WOj §iły W da~zej pra- przykładały samorządy ~OnSE!)WQ I \V dztedzm1e budowy m'lstOW, 
~,;1'1egti średniówtecza. tym · mniej ski I.J..id ft.I · · 11;zy~ damy~należytą""odprawę cji dróg .zae.{).owany.ch sprzed woj j' plan przew'.duie budo'":lf 11 mo-

. BeZpanyjna ob. Zofia Kozir'óg, 
zatrudni a w centrali PZPB na 
od::' zial·.! ~k ub:i.czek przy ~tkalni 
mówi na ten temat: „Ostatnie oś­
w:adcz<:. .1' e papieża o ekskomuni­
ce czło :·il{ów -partii robotniczych 
wywołała we mn·e, wierzącej ka-

może liczyć rta powodzenie w dzi- Ob. Jan Ma'tusiń!ki, bezpartyj- papieżowi i tempem tej• pracy ny, jak również przebudowanvch f.t. ów stał~1ch. Przedstaw:ony przez 
siejszych czasach Wypowiedzi ny, robotn k przędzalni centrali przypomnimy m'U. że żvjeroy już i odnowionych w czasie ostatnich 1 Wydział Komunikacj Urzędu Wo 
papieża śviadczą o tym, że jest on przy PZPB - powiedział: „Je- w dwudziestym wieku". lat. Konserwacj i dokonano na bL I jewódzkie·;o plan na okre:1 $7.e-
jeszcze jednym narzędziem w rę- stem glQboko wierzacvm katoli- To H k B . k" f sko 'l tys i ącach k•lometrów. ściol ctni bęclzie do1dadn:e roz-k . . r t, 1 k ' . t d . . . . . w. enry orzyn"' 1 re e- d . . k ńk t u 1mpena is ow ang o-amery- iem i wpros wy aJe się n1e do rent personaln:'l.' przy PzPB. w J:--l;: widać, w cii-~u lat pcwoje11 nracO\i.'~ny 0 ~o;<>;i1e o .r'.! n~~o 
kańskich, przy pomocy które

0
cro wiary, by za to, że pracuJ' ę nad h • t li d • ' ! J ustal en'a oow n ow na tereme jak najostrzejszych słowach p0- nyc rne '\' ~Cl 0 1-~unano Ni JtH o · ' · ' • · chcą prze~zkodzić Państwom De- odbudowa. swo1·eiio kra3·u p.an1'ez' · · · • · I ł 1-' órych prowadzon" h<>dą roboty ~ tępi a n esławne wystą"fl.ienie pa- wy uvs7.czen WOJennyc l w <'a. o- "" .- ' ' • , " ~okracji Ludowych w ich szyb-1 miał p:cawo mnie wykląć. Tego . , . . Gd . b h ści na drocrach n. aństwow,·ch i wo dr.'.'l>t,.owe. K_o_ 5zt 7.<'." q _11 0\·; ::i n•1c,h ·toliczce, ogromne oburzenie. Pa­

pież roni łzy nad zniszczeniem 
Berlina i męczeństwem jego mie­
szkańców, ale nie umiał on znaleźć 
sl'.owa pociechy dla narodu pol­
sk e.go. kiedy Warszawa leżała w 
gruzach, a pod nimi tysiące jej 
bohaterskich · mieszkańców. Myś­
my pocieszer. ie znaleźli sami, a 
jest niir. 1~asza codzie'ina mozolna 
twórcza praca. To też tak jawnie 
wr'og ~ e nastawienie papieża nie 
może wywołać u nas wierzących 
katolików nic więcej ponad obu­
rzenie i potępienie, ale nie może 
ono takż1.. w żadnym wypadku 
wp!ynąć na to, aby ja czy tysiące 
mn:e podobnych nie mogło w:e­
rzyć czy pracować n.ad odbudową 
kraju". 

krm ma k . 1. . J d , • , . , pieza, mow • ąc: „ y \V o ozac . „. " 1 b t b 1 1• rszu u soc3a tzmowL e- ro za3u wy'> tąp eme naJwyzszego koncentracyjnych ginęli najlepsi j(>wód~k:eh, 111
1

„ przysti„:bn~ do, \~ ... o w1v~os1 c ęr 7W pu .ora ml-
dnak i ti broń jak i wszystkie in- dostojn!·ka Kośc i oła obrazuje nam nasi synovvi e, gdy z rąl{ siepaczv planowe] pne.mdowy d,. „~ WH'":- IL. da 7.'.t. • • • 

hitlerowskich ginęH ks;ęża kato'- n~owych . i brukowanych na na- ' ?:1~n~:i:~<t· d'.·.o-r ~ :.1 :' b~Z'7.'.);re.­
li~cy, pa~ież. błog~ławił. ~y~~je' w·- ·i:ch„1e novra~ze:m~. . I dn .~. ~o.' z '. sc1_ L;~l~o„~1 , , \:· ~CJs\, _<e J~ w Pabianicach remontowane 

będq domy 
t funduszów przeznaczonych przez Radę Państwa 

Jedną z największych trosk Za­
rządu Nieruchomości. W związku 
obecnej srrawa remontu dorr.ów . 
znajdując~·ch się pod pieczą Za­
rządu NieruchomoścL W związku 
z tym utworzone zostały 4 spe­
cjalne komisje, w skład których 
wchodzą przedstawiciele Związ­
ków Zawcdowych, Ligi Kobiet i 
Zarządu Miejskiego, a które prze­
gl~dają wytypowane do remontu 

domy. ustalając rozmiary j koszty 
oc.trzeA.1ych remo11tów. Remonty 
te przeprowadzane są z subwen­
cj', pr.:y.:r.anej przez Radę Pań­
stwa Pabianicom w wysokości 23 
milionó .v zł . 
Sądzimy. że Komitety Domowe, 

a nawe c poszczególni lokatorzy 
powinni dopomó.c komisjom w ich 
pracy sygnal zując, gdzie konie­
czne by by;y wi~ksze remonty. 

Pomoc lecznicza dla ubezpieczonych 
na urlopie i wczasach 

Ubezp'eczeni i członkowie ich r.e. W konsekwencji zdarzały się I guje zasiłek z tytułu pracy bądź 
rodzin wyjeżdżaję<:y na wczasy wypa.dki odmowy przez Ub~zpie- pobie'rania zaopa.trz~nia lub renty. 
lub urlop i przebywający poza czalntę pomocy leczniczej np. Zgodnie z powyższym Ubezpie.­
miejscem (>tałego zamieszkania dzieciom ofiar wojny, przyjętym czalnie Społeczne rozciągają po­
mają prawo do korzystania z po- na wychowanie gdy jedna lub moc leczniczą już obecnie w sto­
mo~y leczniczej na terenie całego dwie osoby ~pośród pozostałej sunku do wszy$tkich dz'eci w ro­
kraju. ' Celem skorzystania z po- r0dziny pracown·ka były upraw- dzinach pracowniczych, na które 

nione do pomocy leczniczej. przysługują zasiłki rodzinne, ml-
mocy lęczniczej naleźy , zabrać z Obecnie Ministerstwo Pracy i mo ograniczeń wynikających z od. 
sobą wyjeżdżając na urlop legi- · h , tymacJ·ę· ubezpieczen'.ową aktual- Opieki Społecznej pismem z dnia nosnrc ~rzep sów ustawy o u-
nie poświadczoną, z którą w razie 14. 6. ~9, zawiadomiło, i ·ż nie ma bezp1eczemu społec;mym. 
wypadku należy się zwrócić do z~strz,ezen aby do czasu zmian Wszyscy zaiinter~sowani ubez­
właściwej terenowo Ubezpieczalni nte~torych przepisów o ubezpi~- pieczeni winni w najbliższym cza­
lub jej Ekspozytury czy Ośrodka ~zeniach, ktore to r.ozporządz~me sie dokonać wpisu do legitymacyj 
Lec7;niczego. Przed wyjazdem na- Jest w. o~rasowamu - obJęt~ ubezpieczeniowych wymien~onych 
leży sprawdzić czy w legitymacj i upr.awmen1a~1 do p_omocy lenni- dzieci, które uprawnią je do ko­
są wpisani WSzyse,y członkowie CZCJ WSZfStk·e dzlect ~ rodzinach rzystania Z pomocy leczniczej W 
rod~iny mający prawo do śwlad- pracowniczych, na ktore przysłUi- Ubezpieczalni. 
czen. Renciści j pozostali upraw­
nieni wybierający się na urlop 
winni zabrać z sol:>ą właściwe 
dokumenty stwierdzające ich u- • 
prawnienia do pomocy lec:miczej 
z Ubezpieczalni. 

A więc wyjeżdżając na urlopy 
nie zapominajmy o legityipQcji 
ubezpieczeniowej. 

W myśl dotąd obowiązujących 
przepisów prawnych krąg dzieci 
urawrtionych do pomocy leczni­
czej różnił się od kręgu dzieci, na 
które przysługiwały zasiłki rodzin 

CENNIK OGŁOSZE1J 

w dzienniku „GŁOS PABIANIC" 
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy­

jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty), W tekście i za tekstem 
- 6 łamów po 45 mrn. 
Wielkość ogłoszeń Zr. tekstem 

od 1 do 100 nun 70 
od 101 do 210 mm 11 O 
od 201 do 300 mm 160 
pr>wyzeJ 300 mm 200 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse 
drożej. 

Nekrologi 

70 
Ho 
160 
200 

kombinowane 

Drobne 
30 zł 

o 100 proc. 

mem1eck1e 1 włoskie wyJezdzaJą- Na drogach pow1ato"l"eh 1 , moc.~ -CJ '~ s;:io..,o :1 '-" .v 1 ny ko 
ce na front. Uznaw1ał an wtedy gminnych naszego województwa i mun _.kow~c ~ię z m·i!;t"ml. • os; e­
władzę H'tlera i jego SS-mań- nie tylko usuni ęto zn szczenia j rllami. Dz1ę1ci odb~r!ow„e 1 baco­
skiej kliki morderc.ów. Czyni on wojenne w szybk:m tempie, ale i w e nowych art·~rn wzraf..ta , ruc~ 
to także w chwili obecnej, popie- wybudowano ok. 300 km nowyich I aut?~usowy. łącząc . osicr:la 1 

rając tych . . któ:zy są najwięk"ZY- dróg w oparciu o świadczenia w mnieJsze n~1 asta; z o_~rod~~a~1"'~r:: 
m1 wrogami wiary katótick· ej - naturze. m;vsło:~ym1 wo.ew,7:lz~\ , :i . "'.' t" 
p~otP.~tanc.kich szowinistów nie- . W dziale mostów również o- J ltid~osc,, ze zro?:u'11ien.1: m w n~a 
m1eck1ch. s · ągnlęto poważne wyniki. Mosty . d~ac o ~w bry s t~n ~ro.,, w ;>bl ę~ 

b·e swoich gmm i powiatow 1 

Syp~ą się kary na spekulantów 
chron · ć je przed uszkGdzen iami, 
pows~ającymi przeważnie wsku­
tek n :ezro:rnmienia korzyści i n ie 
docen :ania trudu i kosztów, jnk e 

Jeszcze ciągle nie wszyscy 
przedstawiciele inicjatywy pry­
watnej przestrzegają obowiązują­
ce zarządzenie w stosunku do 
wszystkich instytucj [ handlowych. 
W czerwcu i lipcu · Sp<>łeczna Ko­
misja Kontroli Cen . uka.i-ała l';a nie 
prze.-strzeganie obowiązujących 
przepisów następującyci;i ·kupców: 
J~kiewicz Eleonora, właśc'­

cielka restauracji, ul. Warszaw­
ska. 29, ukarana została w czerw­
cu grzywną 200.000 zl za pobiera­
nie nadmiernych cen za jasne pi­
wo. Ta sama Jaszkiewicz ukarana 
została w lipcu grzywną 50.000 zł. 
za pobieran· e nadmiernych cen za 
wodę sodową'. Jak z tego wynika, 
na panią Eleonorę nie działają ka­
ry grzywien, 

Kurowski Kazimierz, właściciel 
!łklepu owocowo - warzywnego w 
Pabian· cach, ul. Curii Skłodow­
skiej 12, ukarany został grzywną 
120.000 zł. za pobieranie nadmier­
nych cen za ogórki konserwowane. 

Jakubowska Eugenia, właści­
cielka baru „Caprys" przy ulicy 
Warszawskiej 11 ukai-ana została 
grzywną 100.000 zł, za pobieran:e 
nadmiernych cen za szproty bał­
tyckie w oliwie. 
Łopińskj Kazimierz, wł;'.ściciel 

sklepu z przyborami szewsk· mi, 
ul. Moniuszki 10, ukarany .został 
grzywną 75.000 zł. za pobi-eranie 
nadmiernych cen za klej „Cy­
k•lon ". 

Augustyni.ak Jan, wł~,ści.ciel 
sklepu spożywczego przy ul. Nie­
całej 1, ukarany został grzywną 
~O.OOO zł. za pobieranie nądmier-

n:ych cen za makar on pszenny i pochłaniaj ą inwestycje na ochro-
wło„zczyznę. • nę trak tów komunikacyjnych. 

Dryl Zygmunt, właćciciel skle- (S:!k) 
pu spożywczeg'J przy ul. Gry:lla 2, ~dlE!!1iD1&"'J.tiZllU~:~r:.ti....~ 
ukarany zo stał grzywną 30.000 zł. d clka owocarni pn :y ul. I.ier,fo­
za pobieranie nadmiernych cen za 
konserwy r:rbne. nów 1, ukarana zo3t2 ' a gr::ywną 

z górowsk Agata, właiicieielkn 30.C.')0 zł . za pobieran'.e natimi~1-­
sklepu ze słcdycza•nj i napo3·am· nych cen ;i;a czf:rdnle, 
gazowymi przy ul. 20 Styc.:.nia 40. Wdowi;::k Mor a, ' w~11śc;_d(}1b 
ukarana została grzywną 20.000 zł sklepu spoiywczrgo in zy u t Tar-

. . gowej 15, u)c:mma zosta ła grzyw-
za pobierame nadmternych cen za ną 15,000 zł. za pobieranie nad­
cukierki. . . · miernych cen za śmi etanę. 

P1esiek Jan, właścic.el sklepu Lnskows.~a Bren!sława, wlaścf-
w~r~t>go przy ul. Warszaw- c!elka sklepu warzywnego przy 
sk1el 2, ukarany został grzywna . . 15 OOO ł b' . d . · ul. Armlt CzerwoneJ 17, ukarąna 

· z , za po 1erame na_ mter-: została grzywnA 10 OOO zł za po-
n"ch c<>n za cebul<> rzodk1ewk1' i - . · . -i ' • 

J , w "' b .i~ranie nadm ernych cen za śle-
sa1 atę. d · d 

D b k Wł d ł • I zie wę zone, 
c rosze a ys awa, zamle- N · k J , f 1 ~ i · lk 

Szkał \V w I R': 19 k ow1c a Q:r.e a, w .ihc c!o a a c s !>'llł• , u · arana kl · 1 t · l 
została grzywną 10.000 l. a . - s epu 'g~ ~n er y,,n.og.:> pr~y u . 
legalny ubój. z z n ,e Ifonopnu:luei 2, ukararl:i ~o5tn~n 

. grzywną 10.000 zł. za pob:cran1e 
Les.ień . Władysł~~. wlaścid~l nadmiernych cen za skarpety 

~wiami 1 owocarni przy ul. K1- damskie (jedwabne). 
Ii~skiego 35, ukarany. zos~ł grzy- Warwa.„ Anna, włmkdc ka 
:~ą 5.000 zł. za yobteranie nad- straganu gnlantery jnego, ul. Pu­

ernych cen za r~barbar. . łaskiego lO, ukarana została grzy­
Witkowska Mana. właśe1elclka wną 5.0GO zł. za pobieranie nad­

sklepu w~.ywno - ow?Cowego miernych cen za "karpety i spinki. 
J>ł'ZY ul. Ann11 CzerwoneJ Nr l f• T:r.rcz Jóic(, wb~clciol stf (!;jrnu 
ukarana zo,stała grzywną 5.000 zł. z naerJniam i , zam· cs'l::kaly w 
za brak rachunku zakupu na Sza dku, ul. Scn'.".'nrsk:t, uk arany 
szc~aw. • , . . zos~ał grzywną 5.000 zł. za po'.J e­
. Zygm~t. Al~brudz~uska, ktory rz.nte nadmie:rnych cen za czajni­
Je.st w po.siadaniu patentu e>bjaz- ki aluminiowe. 
d~w~go na sprzedaż artykułów Klim~k Regina, włnścieielka 
w1kl11;iowych ukarany został t:rzy~ s.traganu warzywno - owocowego 
w~ą 35.000 zł. za pob:eranie nad- ul. Bagatela IO, uka ram został~ 
miernych _ce~ za krzesła na ryn- grzywną 3.000 zł. za pooieranie 
ku w Pab1art1cach. nadm'ernych cen za t ruskawki i 
RzeJ>kowąka Kat~nYna, właści- czereśnie. (Zch)-
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Rzeczy ciekawe Absencia Ł~mowskiego owiana mglą tajemnicy 

Rumunia prowadzi z Polską 57 : 48 pkl łok~rz - uczonym alpinistą 
Len:ingradzJd. tokarz, Eugeniuszt 

Bielecki, należy od 13 lat do ama­
torskiego klubu alp:.nistycznego. W 
Ćl~ tego czasu zdobył wraz z gru­
pą alp.in!stów nie<iostępny dotych­
czas, n!E!'Lwykle stromy szczyt ,,Pat­
chor" oraz wyS'oki na 7.010 m szczyt 
Karola Marksa w Pamirach. N~e­
znane dotąd okolice szczytu Marksa 
IWS>tały przez Bieleckiego dokł~dn!e 
zbadane. Zdjęcia terenu i wiele po­
~rawek wn!esionych do istniejących 
map Pamiru - to naukowe owoce 
tej wyprawy. Swą wieloletnią dz!a­
łalność alpinistyczną i badawczą o­
~ B!eleoki w pracy naukowej, 
idióra śwfadczy o jego głębokiej wie 
dzy . w dziedzin.ie geografii i geob­
fii. Na podstawie tej pracy Bieledó 
przyjęty został jako czlonek rzec9.:y­
w!sty do Wszechzwiązkowego Towa­
t-t:ystwa Gt!ograficznego. 

Czesi uczą się po po Isk u 
O!ltatnio wydano w Pradze cały 

lzereg podręczników języka polslde­
go. Najcenlliejszym bodaj jest pod­
ręcullk „Polsbina rozhlasem" (Pol­
gk! przez radio) napisany przez 
Adolfa Malka. Drugą część tego pod 
ręcznika Btanow.:. „Polska citanka" 
tegoż autora, wydana w tych dniach 
prr.ez praskie wydawnictwo „Svo­
boda". Podręcznik opracowany jest 
nader starannie i metodycznie. Od 
lekkich artykułów i codz!ennych 
rorm6wek czytelnik przechodZ: do 

~·tu.~: 
OPERA SLĄSKA 

W P.A:&STWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Ja.racza 27) 

Dnia. 2 sierpnia br. opera „JUgolet. 
łril" G. Verdi. 

T;EATR KAMERALNY 
DOMU f:O?.NIERZA 

Z.Odź, ul. Daszy11skiego 34 

Od poniedzialkn, dnia 1 do ko6.ea 
sierpnie. codziennie " godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Szczygli Za.ulek". 

Będą. to ostatnie występy w l..odzi, 
po czym zespół Teatru Kameralnego 
przenosi się do Wauzawy. 

TEATR LETNI „OSA„ 
ul. Piotrkowska 94 

Dzi§, o godz. 19,30 „Jad!ia. Wdowa" 
Ostatnie dni! 

TEATR KOMEDll MUZY"OZNEJ 
,,LUn\T1.A" ~Y w m..cn s1e.rpniu 

-IKllllal-
ADRIA. ~ „Mężczytni w jej życiu" 

godz. 16, 18, 20 
dozwolony od l!lit 16 

BAŁTYK - „Młoda Gwardia" 
seria II 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzie!y 

BAJKA _ „Postrach Mórz" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla mlodzieży 

GDYNIA - „Program Akuta.lnoAei" 
nr 33 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. . 

HEL (d1a młodz.) - „Zielone late." 
godz. 15.30, 18, 20.30 . 

:MUZA - „Tajemni~a nocy wigilijnej" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla mlodzieży 

POLONIA - „mica Granie'l;lla" 
godz.. 15,30, 18, 20,30 
dozwolony od bit 12 

PRZEDWIOśNIE- „Wołga! Wołga!" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla mł<>dzieży 

ROBOTNIK - „Antoni i Antonina" 
godz. 16,30, 18,30; 20,30 
dozwolony dla młodzieży 

:ROMA - „Guwernantka" 
godz. 18, 20,30 
niedozwolony dla. młodzieży 

ltEKORD - „śluby kawalel'l'kie" 
dla młodzieży godz. 16 
,,Wiosna" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY - „Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dl& młodzieży 

Rrr - „Aleksander Yatr080w" 
godz. 18, 20 
dozwolony dl.a młodzieży 

TATRY - „Pocałunek n& stadionie" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

T:ęCZA - „Tra.giezny po4eig" 
godz. 17, 19, 21 
niedoZW'Ollony dla mlodzi.eży 

WISŁA - „Powrót do domn" 
go-dz. 17, 19, 2] 
do-zwolony dla dz:'llci i młodzieży 

WŁOKNIĄ.RZ - „Młod.a Gward ia" 
seria. II · 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
dozwolony dla młodz : ezy 

WOLNOśó - „Powrót do domu" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony· dla dzieci i młodzieży 

ZACRJJTA - ,Carie k.la.J>".i>" 
godz. 16, 18, 20 
P.ozwololl.1" rui lat U 

literatury dla mlodz!efy, a wreucle 
do najpiękniejszych utworów lite­
ratury klasycznej t W-'Półczesnej. 

Całość uzupełniona jest uwagam! 
gramatycm.ymi i ortografczn)'tlli, 
jak również słownikiem, tak, te na­
wet ten, kto nie zapoznał się z pod­
stawami polskiej gramatyk! z łatwo· 

ścią może opanować język, a jedno­
cześnie zapozna s!ę w zary!rle z pol­
ską literaturą. 

Klęska suszy 
w Kanadzie 

Kanadyjski minis~r wtnictW1l o­
świa1dczył of"ic.ja.lnie, że jeśli ni• mrle 
nrl się w najbliższym e~ pogoda,.:­
zbór pszeni-0y w kraju br. będ~i.e niż.. 
szy, niż to m'lalo miejsce od 1937 r . . 

Minister odbył ostabni<> podroż ~ 
Ka.nadzne, mtrzymuj!j.c się w mi.ejsoo 
w.ościM!h dotkniętyeh sU&z.ę,. Podikre­
śl:ił on, :be w 1949 roku problemem dla 
Kanady będ·Z<ie nied>0b6r p!!7,enoicy, a, 
nie pol'"Zll kiwa.nie dla n•iej rynków 
zbytu. 

Międzynarodowy 

kongres szachistów 
W Paryżu odbyl się XX Kongru 

Międzynarodowej Federacji Sza.chi· 
stów. N"a kongresie postanowiono mię· 
dzy innymi, na wniosek delegacji ra­
dzieckiej, przeprowadzi6 w Budapesżc1e 
turniej międzyna.rodowy, który wyłom 
przeciwnika dla szachowego mistrza 
świata - Botwinnika (ZSRR). · 

Kongres zatwierdził również proce­
durę przyznawania tytułu międzynaro­
dowegó arcymistrza szachowego i mię_­
dzynarodowego mistrza szachowego. 
Zgodnie z przyjętlj. procedurą, przyzna.· 
no tytuł arcymistr74 międzynarodowe­
go, szachowemu trr.owi świata Bot.­
winnikowi, 

Mistnom •adzieckim: Kotowowi, 
Smysłowowi, Keresowi, Bolesławskie· 
mu, Bondarewskiemu, Rogozińskiemu 
Bronszteinowi, Flohrowi, Lilienthalowi 
i Lewenfischowi oraz wieln szar,histom 
innych państw m. inn. dr. Eu~e 
(Holandia), Res.r:ewskiemu i Fine'owt 
(USA), Najdorfowi (Argentyna). dr. 
Szabo (W~gry) i 'rartakowerowi 
(Francja). 

WTOREK 2 SIERPNIA 1949 

12.0ł Wiadom.oici południowe oraz 
przegląd pra!y stoł. 12.20 Audycja dla 
wsi. 12.50 ,.Melodie ludowe". 13.~0 
Skrzynka PCK. 13.30 (L) Chwila mu.. 
zyki. 13.35 Muzyka obiadowa. 14.00 
Audyc,;a dla chorych. H.15 A.rie i pie_ 
śni St. :Moniuszki. 14.30 Arie i pieśni 
kompozytorów czeskich. 14.50 (L) Ko_ 
mµnikaty. 14,55 „Podatek gruntowy a 
dobrobyt wsi''. 15.05 (L) Piełni ro.. 
syjskie do słów Puszkina. 15.15 (L) Ak 
tualno§ci łódzkie. 15.25 Informacje. 
15.30 Audycja dla dzieci. 15.50 „MówiQ. 
książki o górnictwie i hutnictwie''. 
16.00 „Od maszyny do ksiąilci' '. 16.l:S 
Muzyka. 16.20 (L) Audyeja. Ligi Ko_ 
biet. 16.25 (L) Utwory Chopina w wyk. 
pianistów radzieckich. 16.40 {L) ,,SyL 
wet ki przodowników pracy'' - Broni.. 
sława. Gołygowska~ ]6.50 (L) Reportaż 
pt. ,,żniwa przebiegają. pomyślnie". 
17.00 I dziennik popołudniowy. 17.~5 
Koncert rozrywkowy. 13.00 Konce.rt 
Chóni Polskiego Radia. 18.30 „Z życia. 
Bułgarii". 19.00 II dziennik popołn.. 
dniowy. 19.15 „Na muzycznej fali i'· 
19.45 „Opowieść o Chopinie" (23). 
20.00 Koncert symfoniczny. 21.00 
Dziennik :wieczorny. 21.40 Muzyka ta_ 
neczna. 22.20 Muzyka popularna. 22.45 
(Ł) „Wier~ze Mieczysława Jastruna". 
22.58 (Ł) Omówienie programu lok. na. 
jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Utwory Artura Blissa (w rocznicę uro_ 
dzin kompozytora). 23.50 Program na 
jutro. 24.00 Zako~czenle audycji i 
Hymn. 

W. Ażaiew 

Kiszka 10,8 sek - Buhl 10,9 sek na 100 mtr~ 
Na .tadiollie WP. w Wa.r-wie roz Wyniki teclnrlezna. nież powyżej 7 m. Pozostali uzyskllli 400 m ppł. : 1) Kiss (.R) H,6 sek., 

·k· 6 76 j·-~ · szeJ· koleJ·ce 2) Truica. (R) 55,4, 8) Pwno' IS5,6, '), 
poc&fły ait pie.rwa.ze po wojnie mit- 100 m: 1) Kiszka. 10,8, 2) Buhl 10,9, wym ) ' '"' w plerw · Wdowc~yk 58,0. 
dzypa:6.stwow1 VI.wody lekkoa.tletyci:ae 3) Stoenesen (R) 11,2, ') Toma. (R) Po tych czterech konkurencjach pro Rzut dyskiem: 1) Ra.ie& (R) "1 .98, 
Rumuni&· ';_;;_ Polska. Po pierwll:eylli 11,3. Kiszh doskonale wystartował i wadziła. Polska. 24:20 pkt. N~pne 2) Cooista.ntin (R) łl,70, I) P.rukt 

prowadz:ł od startu do mety. konkUrencje opr&:z sztafety 4xl00 m. 39,56, 4) K. H1:>flme.n ~9,47.. B~k 
dniu prowadzi Rumuni& 57:48 pkt. 3.000 ro z przeszkodami: 1) Firea 

Punktu'8.lnie o god~inie 17.ej wma- (R) 9:36,2, 2) Eiela.s 9:42,8, 3) Bier_ wYgra.li Rumuni zdobywając ogOłem Lomowskiego i w tej konkurencji poz 
s-zeroln.ły n& boisko obie drużyny. nat 10:06,0, ł) Bladuca.. Najlepszy 9 pkt. przewagi w pierwszym dniu za ba.wił Polskę lepszej lokaty. 
Dru0ynę rumuńską powitał prezea biegacz rumuński ..na ' tym dystansie wod6w. · 800 ro..: 1) Ta.lma.ciu (R) 1:55,2, 
PZL.A Cz. Foryś, a nast„pnie kierow- Firee. .,,......ciężył roeev. dowanie, uzysku 10 000 l) Rad ( ") 39 40 o 2) Sta.tkiewiicz 1:55,6, 8) KMba.n 

" -",J • m. : U i• ~: J I oo 
nik ekipy rumuńskiej w kr6tkim prze ją.c na mecie ok. 50 m pnewagi na(! 2) Cristea (R) 32:49,8, 3) Więcek 1:57,8, 4) Pandrea. (R) 2: • :Rekor. 
mówieniu podzi.ękował za. serdec=:.e Kielaeem. 33 :25,4 4) Płotkowiak. Obaj Rumuni dzista. Rumunii na tym dyst.&nsie Te.1-
przyj~ie w Pol~e, ~dkreślając, ze Pchnięcie kulą: 1) Ra.ie.a (R) 14.,73, prowa.dzili 00 ata.rtu do mety. Pola~y m&eiu wygral zdecydowanie. Oba.j 
za.M>dy te t:acieśnią więzy przyjaźni 2) Praski 14,a9, 3) Krzyżanowski- zostali w tyle już po 2 km. Na. mecie Polacy uzyskali doskon.ele wynikii. Dal 
łą.c.zą.ce ' Oba. narody rumuński i polski, Rumunii mieli ok. 300 m przewagi nad szą. popra.w~ formy wyke.2l!lł W t,'li1 
Po wciągnięciu flag narodowych i ode 14,31, ł) Negrutiu (R) 14,21. Brak Polakami. biegu Statkiewicz. 

pniu hymnów państwowych defilada Lemowskiego w tej konkurencji poz. Skok w zwyż: l) Soeter (R) l,90, Sztafet.a 4:d00 ~: 1) PolBka (Kiez. 
ze.wodni.ków zakońozyła of"~jaln'! czę§!!- bawił drużynę polską szansy Ul.Jęcia 2) Brzozowski 1,85, 3) Skałban'a 1,80. ka, Buhl, Stawczyk, Rutkowaki) 43,0, 
spotk~nia. . . I pierwszego miejsca. Drugi Rumun MakaYei nie przeszedl 2) Rumunia (Taus, Vinesmf.jer, Jec•, 

Di;izyn.a Polska ~tą.~iła osł&b!Qna. Skok w dal: 1) Adamczyk 7,20 m, . pierwszego minimum 1,70 i nie został Stcanescu) 44,2. Sztafeta. f<>IB~ ~ro 
brakiem Lo~ow_skt~go i Pryw&ra w 

12
) Yizesmajt!'l' (R) 6,16, .3) Taus (.t: J ~klasyf !.kowany. Zwycięica Soeter prze wadz!ła mimo słabych unian od 1t.artn 

rzutach kulił: 1 dyski~ oraz.~· ~off- . 6.76, 4) K;6 zka. 6,76. Adamczyk odle. szedł wy:;okoś6 1,85 za. pierwszym ra. do mety. W biegu tym jedyny 'fa.I. 
mana. w tró~s~o.ku. _Na wyrózn .enie ir,n. I głcść 7,20 uzyskał w drugiej kolejce zem, a 1,90 za. trzecim. Brzozowski start w pierwszym dniu za.wod6w 'PÓ 

~ug~ą.wyu~i w ~egach: •?Om. ppl s~k:o~k:6:w~m:a~~:c~~:· :~:z:e_t:r~z!y~~:·o:ki:·~~~w~!p:n:e:k:r:oc:z~y~ł~~:8:5~za~t:r:z:~:i:m~s=k~o-k_~_m_.~w-o_d_o_w_a_ł~R-u_m_u_n~T~a-u_~~~~~~~ i 800 m, w których zawcdnicy pol~cy _ ' J 

uzys~ali najlep~·ze po wojnie .wynik:. Dwa· rehord•• Pol §ki 
W biegu na 400 m ppł. Puz10 1..ajął _,, 

;~~:r~~6ż;y~~~:1~;~;;t~Eh~~~1ustanowione na Mistrzostwach w Warszaw·ie 
Sąttkiewiez z.a.jął drugie miej~e 
uzyskując również najlepszy powojen. W drugim dniu pływackich mi­
ny wynik ,1:55,6 min. Na trzecim m!ej strzostw Po1sk1 n.a pływalni St.U.K.F. 
ecn znaJ.azł się K<>rban, który -wyni. padł nowy rekord Pol.ski w sztafecie 
kiem 1:57,8 pobił swój rekord życ • - 4x200 ro. stylem doW'Olnym. Dru?.yna 
wy. W ekoku w dal Adamczyk za.j1ł j ,,ogniwo" (Bytom), atakol'l>"an3. cały 
pev.'1lie p'erwsze miej~ce b. dobrym I C7AIS przez „Ogniw<>" (Warszawa.) zdo 
wynikiem 7.20 m. była tytuł rnilPt.rui i 'l~tiR.rwwiłtJ n.ow:v 

Tąl•o jeden łodzianin •• ? 

Obóz kondycyinv dla piąściailYOOizkowych 
Zw!ązkowa Rada Kultury Fizycz­

nej i Spqrtu przy CRZZ organizuje 
w dniach 1-30 sierpnia br. obóz 
kondycyjny dla czołowych zawodni­
ków klubów związkowych. Obóz 
odbęd-Z:e się w Centralnym Ośrodku 
Wych. F~ CRZZ w Czerwieńsku. 

Na obóz powołani "Został! -iaste­
pujący zawodnicy: 

W muszej: Woźniak (Ostrów), Gu 
mowski (Śląsk), Liedke (Poznań) ! 
Lindner (Jelenia Góra). 

W koguciej: Grzywocz (Sląsk), 

Szczypinrn = ś !f we~ierscy 
zwycięża·ą w Pradze 

W Pradze rozegrano w eobotl! i nie_ 
dzielę międzypa.lii;tw~e zn.wody w 
szczypiornin.ka zespoł<Sw m~kieh i ko 
biecyeh. 

W ~zczypiorniaku męskim Węgry po_ 
konały CSR 8:! (4:0). W szczypior_ 
niaku kobiet 7 .osobowym W~gierki po_ 
konały Cre~:z:ki 10:2 (6:0). 

CzajkowslC, -r·oholczyk (W-wa), Stel 
mach (Wałbrzych). 
, -W piórkowej: Matloc.h (Śląsk), 
Kruża (Pomorze), P:mke (Poznań), 
"'Bazarnl~ (Slą~k). 

W 1ekkiej: P..atajczak (J"oznań), 
Sa<low1<.ki (Szczecin), Waluga (Wro­
cław), Janiszewski (W-wa), Orlik 
!Radom), Krawczyk (Łódź). 

W półśre<iniej: Baranow~ld (Po­
morze), Kwaśniewski (W-wa), Sztolc 
!Wrocław), Sznajder (Ślask). 

W średn'.ej: Grzelak (Kalisz.), Pa­
lińsk: (Pomorze), Cebulak (Pomo­
rze), Kr.11p'ń~ki (Wrocław) . • Nowara 
(Śląsk). 

W półciężkiej: Gnat (By.igoszcz), 
Franek (Poznań). 

W cieżkieJ: Nandzik (Śląsk) i Stec 
(Radom). 

Je<inotześnie XwJl(żl{6wa . Rada 
Kultury F:zycznej ~ Sportu CRZZ 
przyznała KKS „~dania" w ~ań 
sku - 10 miejsc na obozie wraz z 
instruktorem w nagrodę za zdoby­
cie drużynowego m'strzostwa Polski 
na 1949 r. Trenera.mi na obcnie bę­
dą: Kowalski (W-wa), Kas.znia 
(Łódź) i l\la-Jchrzyckl (Poznai1). 

rekord Polski czasem 10:19,4. Po­
przedni rekord w tej konkurencji na.. 
leżał również do „Ogniwa" (Bytom.) 
'fytuł wicemistrza. zdobyła sz~f~ta 
„Ogniwo" (\Yarszawa), ustanaw1aJ'łC 
czasem 10:23,8 nowy rekord okręgu 
wanzawskiego. 

Dmgi rekord Polski ustanowił Zim­
ny („Ogniwo" Bytom) w pływaniu n.a 
50 m. z granatem przcbywajlj.c ten 
dystans 33.8 sek. Wicemistrzem w tej 
konkurencji został Proce! (Stal Kato­
wice) _ .3!,6 sek. konkurencja ta. zo­
stała poraz pierwszy vrprowadzona do 
programu mistrzostw Polsk;„ 

W skokach z wicżv mistrzostvro zdo 
był Kłaptocz przed Skorupką.. 

Wyniki techniczne: 
200 ro. st. dow. kl. mistrz 1) Ludwi 

kowski (Ogn:wo Warszavra) 2:2i,7 
2) Rybkowski (Sial Ostrowiec) 2 :28,1, 
3) Gremlowski (Ogniwo Bytom) 2:28,6 

200 m. st. dow. kl. I 1) Mr6z 
(Brda Bydgo~zcz ) 2:45.0, 2) Tura 
(Stal Ostrowiec :.? :!li.:?, 3) Piotrowski 
(Brda Bydgcszcz) 2:G2.S. 

100 m. ~t. mot. kl. m;strz 1) c;_ 
chański (Warta PozrHtil) 1:16.2, 2) 
Rzołtpek (Rtal Katowice) 1 :16,!l, 
3) Dobrowolski (Zryw ł,ódź) 1:19,8. 

100 m. et. dow. kl. mistrz 1) Pr.- c-01 
(St.al Katowice) l:W,-0, 2) Lriclrt"ikdl'r 
ski (Ogniwo Wnr. za~~) I :Q.\_;")., 21} M:\ 
nowsk; (AZS Wrocław) 1 :05,5. 

50 ro. z granatem. 1) Zimny (OgnL 
wo B,vtom) 33,8 2) ProcrJ (Stal Kato 
wice 34,6, 3) Gadzikicwicz (Ogniwo 
Byt<>m) 36,3. 

Sztafeta 4x20Q m. et. rlow. kl. mistrz. 
1) Ogniwo (Byto111) 10:1!1,4 (rekord 

W nied:delę węgierska. drużyna mę. 
~ka zwycieżyła ponownie 8:5 (3:3). 
Spotkanie to 'rozegrano w ttkła.dzie 7 _ 
Ol'lobowym. 'V rewa.n:!:owym meczu ze_ 
spotów kobiecych Węgierski 10wycię. 
iyly 6:0 (5:0). · Wyścig. motocyklowy w Zakopanem 

Kolarskie 
Mistrzostwa Czechosłowacji 

na torze 
W Pardubicach odbyły si11 torowe 

mistrzostwa Czechosłowacji na dystan 
sie 1 km. Tytnl mistrza i:dobył Mo_ 
chek który ostatnie 200 m przejechał 
w 12.8 sek. Dr:igie miejece zają.ł CL 
glar, który dzierżył mistrzostwo Cu_ 
eho!_łow!lcji w tej . ko:nknreµcji przez 
6 lat, nzyekuję.e ci:a.s 13,2 eek. 

• Dwa rekor·dy 
lekkoatletów radzieckich 

Mistrz ZSRR w chodz;ie na. 10 km, 
Zeltynsz ust&nowił nowy iekord Związ. 
ku Radzieckiego w tej konkurencji 
wynikiem, 44:45,8 min. 16.letni Madi.s_ 
son ustalił. nowy rekord ZSRR junio_ 
rów w rzucie Ól!:r;czepem - 56,57 m. 

216 
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Tatrzański klub motocyklowy zor 
ganizowal w Zakopanem klubowy 
wyśc:g uliczny, w którym poza za­
wodnikami PKM wzięli udział po­
za konkursem motocykliści krakow 

scy. 

Jedno okrążenie trasy \\.)'nosiło 
2.800 m. 

Poszczegóh!°e biegi wygrali: do 
125 ccm (7 okrążeń-Wilkosz 39:09. 
- Kotońsk: 2·2:54, do 350 ccm (18 
okrąże!'1) 22:40. Skulski 23:59,3. 

Poza konkursem Drabik (Kraków) 
- 22:40. 

Do 500 ccm (10 okrążeń) dla ma­
szyn wyścigowych, sportowych i W 
rystycznych, zwyciężył poza konkur 
sem Bębenek (Kraków) na ,.Norto­
nie" w czasie 25:03.6. 

W klasyfikacii klubowej zwyc:e­
żył Słowik na BMW w czasie 26:03 8. 
Startowało 8 zawodników. Wyśc:g 
motocykli z przyczepkami (na dwa 

okrążenia) wygrał Stankiewicz 
(PKM Zakopane) w czasie 7:02,5. 

O weiście do Il Jigi 
KA.TOWICE. - W meczach o °\\"ej_ 

~cie do II Ligi, Górni].._ z Janowa ~ po_ 

konał na wła~nym boisku Stal (Sos_ 
nowiee) 2:0 (1:0). W Bytomiu Stal 
zremisowała z Ogniwem (Wroclnw) 
2:2 (2:1). 

* • * 
CZĘSTOCHOWA. - W meczu owej 

ście do Jl Ligi Włókniarz (Częstocho. 
vra) zremi~owal z Uni~ (Pionki) 0:0. 

* • • 
KIL\.KOW. - Budowlani (Kraków) 

pokonali Stal (Pltarnchovrice) ;3:0 (1 :O) 
* • * 

POZNA:::.. - Grnm (Gdynia) zwy:.. 
ciężył Polonię (Leszno) 5::! (3:1), zdo 
bywają.c mistrzostwo swej grupy w 
eliminacjach o wejście do II Ligi. 

Polski) 2) OgnD.wo · (Watnit;wa.)· 
10:23,8

1 
(relwrd Okr. Wa~wę-]t\•go) 

3) Zryw (Lódt) 10:49,0 ') Legia 
(Warsza.wa) 10:55,2. 

100 m. st. grzbiet chłopc6w. l) 
ćwierezek (Górnik Zabrze) ,1:39,4', 
2) Kriesse (Brda Bydg-OS-zez-) 1:49,7. 

200 m. st. klas. cliropców. l) SalwL 
czek (Górnik Zabrze) 3:31,1, 2) Sob. 
czyk (Spójnia. Waru;a.wa.) 8:55,4. 

50 m. st, dow. chłopców. 1) Skib.a 
(Górnik Zabrze) 33:6, 2) Krie1ee 
(Brel.a Bydgoszcz) 33,7. 

400 m. st. dow. chłopców. 1) Kriesse 
(Brda Bydgoszcz) 6:12,5, 2) Szperling 
(Włókniarz Łódź) 6:12,8„ 8) CwieT­
czak (Górnik Zabrze) 6:2ł,8'. 

W klasyfikacji ogólnej męiczyzn 
prowadzi_Ogni.wo - Polonii!. (Bytom) 
72 pkt. przed Ognivrem ('WMszawa) 
64 pkt. i Stalą. (Katowice) 60 pkt. 

Uśmiechnij 

- Czy pan ma bilet? 
- A pan? 
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· Daleko od Moskwv· 
przygotują przestrzeń pod gruzy - pouczył naczelnik 
budowy. _ 

U mara był zadowolony, że zostaje po tej stronie . obok 
Batmanowa. 

- Urządzimy wyścii? pracy! Wzywam cię! Czy przyj­
mujesz? - atakował Karpowa. 

szarpnęło lodowe zwały. Dał się słyszeć dźwięczny 
szklany chrzęst. Umara zręcznie pracówał oskardem, 
a wszyscy oglądali się na Batmanowa. • 

- Zobaczysz naczelniku, jak potrafię spawać! Na­
pewno myślisz: U mara mówi ładnie, spawa źle. 'Pqtra­
fię pisać ogniem. Nie wierzysz? Nie odjeżdżaj za,ńim nie 
spoję pierwszego złącza - wtedy zobaczysz. .,. .. - A co będzie, jeśli lód o4erw~e się od brzegów? Czy 

nie boisz się, Wasyli Maksymowiczu? - ·cicho spytał 
stojący obok Karpow. 

- A kiedy to może się stać! Dztś czy za miesiąc? 

- To prawda, nie wiem... . „ 

- Ja nie wiem .A czeka~ nie wolno. Będziemy więc 
ryzykować towarzysze. W pracy tak samo, jak w bi­
twie ... - nie może się obejść bez ryzyka. Rogow po­
dzie1ił robotników na .dwie kolumny, Karpow · i Urn.a­
ra porozumiewali się co do terenów pracy. 

z tłum.u odezwał się Remaiew: 

- Towarzysru Batmanow, m.nje się ' zdaje, że . dóbrz: 
będzie prowadzić drogę z dwóch końcóvcJedni niecha] ' 
pozostaną tutaj, inni niechaj zaczynają od Wyspy. 

- To niemądry pomysł - sprzeciwił się- Rogow. -
Ludzie wprawdzie dojdą, lecz w międzyqzasie s.tracą 
czas i siły. 

' Batmanow nie zgodził się z nim. 

- Propozycja jest dobra .. należy ją przyjąć --;- ode~­
wał się i szepnął cicho do Rogowa; - Czy rozumiesz, ze 
to jest współzawodnictwo. I pra·c11 będzie miała szerszy 
rozmach. 

Wasyli Maksymowicz spojrzał na .Ka_rp,owa i ten zro­
zumiał z miejsca, że musi pójść na wyspę . 

- Nie obawiaj się, towarzyszu, Zastosujemy wszel­
kie środki ostrożności - zapewnił Kal'pow. 

\ ,_.., Na wyspie pozostawisz ze dwudziestu ludzi. niech 

- Przyjmuję twoje wezwanie. ale muszę ci powie­
dzieć, że jesteś za słaby, ażeby rywalizować ze mną, 
uprzedzam cię z góry. 

- Nie, nie jestem słaby! Zobaczymy, kto szybciej 
przybędzie do mety! 

- Należy jednakże dać nam pewne fory Wasyli Mak­
symowiczu: w innym wypadku możemy przegrać, gdyż 
zanim dojdziemy do wyspy, Umara zdąży już tu sporo 
z;·obić. 

- Weźmiemy to pod uwagę, a jakże !wanie Łuki­
czu! I obiad twoim ludziom przywieziemy i po stopce 
spirytusu się znajdzie - obiecał Batmanow. 

- Czy słyszysz, co naczelnik mówi - trącił Karpow 
Libermana. 

• .__. Słyszę. Matka kochana wszak posiad,am doskonały 
słuch! -

,- Brygady! - zawołał Karpow. - Droga nasza jest 
niewypróbowana, możemy natrafić na cienki lód. dla­
tego należy iść pojedyńczo, a nie całą hurmą. Słuchać 
l:omendy: rzędem jeden w odległości od drugiEgo na 
dwa metry, w kierunku wyspy, naprzód marsz! 
Długo jeszcze widać było między zwałami lodu łań­

cuch ludzi, posuwający się za rybakiem do przeciwle­
ggeło brzegu. Nie zdążyli zniknąć z pola widzen~a, 
a Umara ustawił już swoją kolumnę grupami po kil­
ku ludzi. Pierwsze uderzenia padły pod łomem Batma­
nowa i Umary. Za nimi trzy setki łomów i oskardów 

- Wiem ,że jesteś mistrzem w swoim fachu - od­
rzekł Batmanow: Lekko i z siłą •v 0 i"'"-· r-·n ~0:11""1 w lo­
d-0we f!.Óry, odwracając twarz bd odprysków. Nie o.cija-· 
di:; stąd tak prędko. jeszcze razem popracujemy. I zdążę 
zobaczyć twoją pracę.... · ' · 

W międzyczasie inżynierowie dokonali kilku · pÓ'rnia­
rćw na lodzie. Kowszow siadł na występie obok _o'krą-. 
głej przerębli, w której bulgotała czarna woda. i robił 
wyliczenia. 

- Srednia grubość wynosi najwyze1 - trzydzieści 
osiem, czterdzieści dwa, Nawet nie załadowany traktor 
musi się zawalić. Puszczać auta jest bardzo ryzyko.wne, 
lód jest nie równy, a miejscami bardzo cienki. - Alek­
t;y wstał. - Należałoby powiedzieć Wasylowi Maksy­
mo•~iczowi, że niepotrzebnie tak śpieszy z drogą przez 
c:eśninę. - : 

Beridze z zaciekawieniem patrzył, jak z przeręblr 
wysuwały się głowy dużych ryb. 

- Należy mu powiedzieć, ale n.iech robią drogę .-
odezwał się Ber'dze. '~ 

- Niechaj narazie puszczają auta załadowane tylko 
częściowo. Zresztą Batmanow ma rację. Wyliczenia nie 
n.wsze wszystko uwzględniają. Lód zaś z godziny· na 
godzinę robi si ę mocniejszy. 
. - Ta doga - to kolosalne ryzyko maszyn i ludzi. 

Nie zdążysz i:rzyknąć, jak cię wciągnie pod lód. POża­
ł..ijesz wtedy, ale już będzie zbyt oóźno. 


